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DZIENNIK 
tODZKI 

• Największy w krafu aroducent ogumienia • Światowy 
poziom tec hnlczny Amortyzacia w. ciągu· 3 lat 

Uroczystości uruchomienia 

CIJ o c 
w Olsztynie 

28 bm. nMtąpRo uTOtn :vsłe aruchomłeDie Ols'Ztyńskich 
ZakL Opon Samochodo wyeb - największeg" na Warmii 
I Mazurach obiektu prze mysłowego wzniesionego w 
ciągu 3 lat kosztem około 1,5 mld zł. Zakład ten !>O 
uzyskaniu - w 1970 r. pełnej zdolności produkcyjnej 
dosta.rczać będzie rocznie ok. 2 mln "7Jtnk różnego typu 
opon i dętek. 

Na oroczys:tość 11rucbomie­
nia zakładów. w których od 
16 bm. trwał rozruch tech­
nologic>:ny. przybył t 11ekre­
tarz KC PZPR - Władysław 
Gomułka. zastępca C'Tlonka 
Biura Politycznegn i sekre­
tarz KC PZPR - B Ja<zCZ11'k. 
prezes NIK - K. Dabrowskl. 

kierownik Wydziału Przf'.ID"· 
słu Cieżkiego i KomunJkac.ii 
KC PZPR J. Niediwi<'ckl. mi­
nistrowie: przemysłu chemirz­
nego - A. Ra.dliń•ki. I ~rzem. 
materiałitw budowlanveh 
M Ol•wińskl ~raw wewne· 
irz·nvrh '.\1 Mn<'za.1" ora-& 
7AltStępea przew«fd"j ·•~r<'fiO 

Mini ster l. Motyka 
na otwarciu wystawy 
malarstwa holenderskiego 

Wezoraj w Łódzldm Muzeum 
Sztuki otwarto wystawę „Arcy­
dzieła malarstwa holenderskh'­
go xvn w. ze zbiorów pol­
skicb''. Na uroczystość przybyli 
m. in. minister kultury I sztuki 
L. Motyka. przedstawiciele 
władz partyjnych - I sekretarz 
Kł. PZPR J. Spychalski I se­
kretarz KŁ B. Rejniak, władz 
miejskit"b s przewodnłczac:vm 
Prez. RN m. Łodzi E. KaźmiPT­
czakiem oraz liczne ~ouo osób 
ze świata artystycznego. Gości 
powitał dyr. R. Stanisławski. 

Ekspo:rycJa powstała dzięki 
pomocy muzeów w Warszawie, 
Krakowie. Poznaniu I Gdańsku. 
a także dziek! życzliwości ober 
nycb na wernisażu dyrektorów 
prot. Lorentza I dr Banacha z 
Muzeów Narodowvcb w War­
szawie i KrakoWie. Minister 
Motyka pni:ratulowal łódzkiemu 
Muz„um Sztuki I stwierdził. te 
wystawa ta Jpst Jedną z ~aż­
nłejszych w Polsce. (ka tl 

Sputniki 
W Związku Radzieckim wy­

strzelonn •ztuczn-e satelity Zie· 
ml - „Kosmos 186" i „Kosm05 
- 187". 

• Uroczyste posiedzenie KC KPZR i Prezydium 
Rady Na1wyższej • Manifestacja ludności Moskwy 
• Parada wojskowa • Odsłonięcie Pomnika. 
Lenina • Udział ok. 1 OO delegacji zagranicznyclt 

PROGRAM 
• z - ca 

Wielkieeo Października 
DNI OD PIĄTKU 3 LISTO PADA DO WTORKU 7 I:.ISTO• 

PADA - TO OKRES KULMINACJI UROCZYSTOSCI 50-
LECIA WIELKIEJ REWOLUCJI PAZDZIERNJKOWEJ. 

Pr<>l?mm uroczystości :rosta} 
jlJ:! ustalony_ W dniach 3 i 4 
listopada odbędzie sie w Mos 
kWio uroczvstP posierlzenie 
Komitetu Centralmeeo KPZR 
i Rady Naiwvżs.zei ZSRR. 
Refet"~t na tym p..-isiedzeniu 
Wygłos; sekretarz J?eneraJny 
KC KPZR. Leonid Breżniew. 

Przemówienia oowita.lne 
wygł~ przeds-tawiciele dele­
gacH zagranicznych. 

W daliach 5 1 6 '.i:!stoPada 
odbeda sie uroczvstP ak.adi!­
mie POŚWiecone 50-leciu 
Wielkiego Paździemika w 
poszczególnych republikach ra 
dzieckicb oraz w wielu mia­
stach. w tym również w Le­
nin~adz!e. Program UTOCZY· 
stości lenini?Tadzłtich przewi­
duje przed południem 5 listo­
"30~ składanie wieńców na 
l!robach rewolucjonistów. a 

nitestacfa ludności Moskwy. 
Z Wielka Rewolucją Paź· 

dziemikową niero~er'WaJirle 
zwiazane ies.t jmie jej wodza 
Włodzimierza 1'en:ina. Jego 
pomnik odsłOl!lięty zóstanie na 
Kremlu w dniu 2 listopada 
br. 

Jak poinformowano dzienni.o 
karzv, w obehodacll świeta 
weźmie udział ckoło 100 dele­
gacji za~iinic=ych z,pro;::zo 
no de~eeade Pa<rtyjno-pań­
stwowe ze wszystkich kraj<'>w 
socjaJdstycznych a z krajów 
niesociali&tvcvnycb - delega­
cjp Partii komUl!list:vczn~h i 
robotniczy.eh. Ponadto zapro­
szOJll> delegacje partvjno-pań­
stwowe z postepowvch kraiów 
afrvkańskich: All?ieru. Gwinei. 
ZRA. Kont:o. Brazzaville, Ma­
li. Tanzanii. a taicte delegacje 
Narodowe~ Frontu Wv-z:wO.e 
nia Wietnamu Południowege>. 

'PO oołuclniu - uroczyste po- r--------------­
siedzenie Komitetu Mieiskie­
l!o i Komitetu Obwe>dowel?o 
KPZR i Ra-dY Na.re>dowej be­
ni n l!ra du. 

W dnl u 6 }!st.opada w sto­
licv Zwiazku Radzleckiel!o 
odbedzie się U·roczYste posie· 
dze'flie komitetów KPZR i 
rad narodowych Moskwy 1 
obwodu moskiewskiego. W 
1)06iedzeniu tym weźmie 
udział również sZereg de«ega­
~ za(!ranicznych. T listopada 
o godz. 10 ro?JPOCznie sie w 
Moskwi„ wle~a parada woj­
~kowa. a oo niej nastąpt ma-

Dziś w numerze: 
* 
* 

Kolej · pod prądem 

Wrota na Wschód 
* Robinsonowie 

galaktyki? 

Transmisje 
• • • z na1wyzsze1 

wieży telewizv;ne; 

Komis;; 1'1an1twania przy Ra.· 
d<zie Ministrów - Z. Janus7.­
ke. 

Po zwiedzeniu i:>rze:r !!'ości 
fabryki t zaooznaniu sle z 
procf>"em produkcii w Wl<?l· 
kiej l!ałl - mal?'mzvr.ię wyro­
bów f!Of<>Wvch od'bvła s;e a!:a 
demia - ~Potkani„ członków 
na;wyższYCb wła-lz partii 1 
rządu z zalol!a budowlana I 
m-odukcYina OZOS oraz pne<l 
stawieielaani SPołeczeń<;twa 
Olszt:"'Ila. W c-;:asie akademii 
Wladyslaw Gomułka wYl?'l<>­
sił Pf"Zern6wienie. w którym 
orzedstawil znaczenie nowo 
otwarte; fabryki dila gosp{!· 
darkii. oraz paruszY'ł niektóre 
problemy aktualnei sytuacji 
miedzV'l'larodowei. 

Na zdjęciu: dyrektor zakła­
dów w. Leonrbard Cz pra­
wej) prezentuje I sekre1a­
rzowi KC PZPR w. Gomułce, 
zaslępcy ezłonKa Biura Poli· 
tycznego sekretarzowi KC 
B. Ja<reczuko""i pierwsze ta-

brykatY zakłada. 
CAF - Telefoto 

Polsko „ francuska współpraca 
kulturalna i naukowo-techniczna 

* Bliźniacy czy potwory? 
* Portugalskie spacerki 
* Sprawa Rity * Raz na bogato 

i riełe innych 
ciekawyi:b materiałów. 

Dmennik ,,Prawda" podał w 
90botę, że wszystkie trzy pro­
gramy moskiewskiej telewnji są 
już transmitowane z ośrodka te 
lewizyjnego znajdującego się w 
gigantycu1ej wieży usytuowanej 
w Ostankino (Moskwa). Ma ona 
~33 m wysokości i jest najwyż 
szym obiektem na świecie 
wzniesionym przez człowieka. 

Aparatura zainstalowana w 
tym ośrodku umożliwia obecnie 
emitowanie na.wet czterech pro­
gramów telewizyjnych i tnech 
radiowyeh na falach nltral<Tót­
kich. 

W przyszłym roku po zakoń· 
czeniu następnego etapu pracy 
zostaną. stworzone możliwości 
transmitowania 5 programów te 
lewizyjnych i 6 radiowych 11a1 
falaeh ultrakrótkich. 

<Skrót ~zem6wierua zamiesz 
czamv na str. 2) 

Podczas akademii zasłuteni 
budowtticzowie i pracmicy 
OZOS zosta•łi udekO!'owani 
odznaczeniaini. nadany.mi im 
przęz Rade Państwa. 

Tr{i)ajq naloty no Hanoi 
Pe nocy 'l!akłócanej prawie 

ciągłymj alarmami wstępnymi 
i dwoma rzeczywistymi, raz 
po półnoey, a drugi raz o 
godz. 3.15, kiedy to lłłycha~ 
było odgłosy dalekiego bom-

Dziś 49 roczmca 
Republiki 
Czechosł.owaekie; 

Cała prasa czechosłowacka 

zamieszcza obszerne anykuły 

poświęcone 49 rocznicy ogło­

szenia Republiki Czechosło­

wackiej. Ronznica przypada l!9 

października I dzieil ten jest 
wolny od praey. 

Jnrłonezia 

ltardowania ao....,. Miot 
skierowany na okolice po 
wschodniej stronie Hanoi miał 
miejsce między godziną 7.441 
a I.OS czasu lokalnego. Samo­
loty nadleciaty nad miasLo od 
północnego wscbotlu. Rozpo· 
czął się gęsty ogień zaporo­
wy północnowietnamskiej ob­
ron!' przeciwlotniczej. o godz. 
9.00 pojawity się uowe samo­
loty USA, ale bombardowania 
nie l>yło. Alarm trwał 11 mi­
nut.. 

Wskntek amerykaflskicb bom 
bardowań przeprowadzanyeh 
na Hanoi od 24 paźdz,ernika 
br. zginęło 28 os6b a 1%5 zo­
~ało rannych sposród ludnoś­
ci cywilnej. 153 budynki zo. 
stały spalone lub zd1!mol-a· 
ne. 

Podczas tyeh estatnicb ezłe­
rech dni A1ncrykanie zmohai~ 
zowali setki 1amolot6w dla 
barb:>rzyńskiego bombardowa­
nia licznyc11 gęsto zaludnio­
uycb dxieJnic centrum eanoi 
:i: uż;>ciem broni masowej za-
głady takiei jak bomt17 l<nl-

6 I us os6b i<owe, b >mby kalkowe s 0-
• • póżr .onym w1ł•uct>em, bomby 

r"•lll"Y•kowe, bomby podma-

z wolnl. QilQ I chowe, pociski rakietowe i 
bom by burzące z opóźnionym 
zapłonem. z Wlti~zienia ~~~~~~ 

Według doniesleń AFP z Dja­
karty, w rejonie Lampong _(Su­
matra) wypuszczono ostatnio z 
więzienia 6 tysięcy osób. Na­
stąpiło to, jak informuje pra$a 
Indonezyjska. po przejseiu przez 
nici> w okres!_e więCeJ niż ro­
ku ,,szkolertia antykomunistycz-
nego". Wię:!:nlowle. którzy 
wciąż jeszcze manifestowali 
chęć oporu_ poeostaU w zam. 
kn.iędu. 

Napad eanrsteriw 
W piątek Z7 bm. lrllkuoso­

bowa banda gangsterów dok<>· 
nala w biały dzień ataku na I 
Jeden z banków w Chlcago.

1 
2 pol1cjao tów zostało zabitych, 
2 Odniosło rany. 

Kilku bandytom Udało się 
Jednak zbiec. J~ z n.lctl, 
rannego, ujęto. 

11 Polak6w 
odznaczonych 
Orderem Lenina 

11 obywateli Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej - T. 
Bardysrewsld. S. Konieczniak, 
G. Konopko. P. Kupidłowski, 
A. Krz~anowskl B. Lenczew 
ski, J. Ma.rtynduk. C. Macie· 
jewskl, J. Mizerkiewicz, B. 
Obi~ńskl I W. Próchniak -
odznaczeni 7!05'tali Orderem Le 
nim.a :za aktywny udzńał w Re 
wolucji Październikowej. w 
wo:lnie cromowe:I I w ustaln<>­
wiemu wład>ZY radziecldej w 
latach 1917-:-1922. 

Qc6łem orderami ł medala­
ntl ZSRR odznaczonych zo­
stało 3.363 obywaiteU krajów 
soclalistycmych. 

Dziś 8 stron 

Rozwój nauki francuskiego w Polsce 
Polski językiem maturalnym we Francji 
Zwiekszeoie ~lości stypeodióm 

!li hm. podpisano w war­
szawie plan wYmiany kultu­
ralnej, naukowej l technicz­
nej między Polską a Francją 
na lata lHS-611. 

Ograniczanie 
•rywataej wlasuścl 

w Indii 
Premier llldił 1'o ladlra 

Dokument ten pnewłduje 
sn.aezne rozszerzenie wspólpra 
ey w dziedzinie oiwi~, szkol 
nietwa wytszego, nauki l kul­
tury. Dalszemu zwiększeniu 
ulegnie pomoc strony tran· 
eusklej dla rozwoju naucza· 
nia języka francuskiego w 
PołSee. Z drut:iej strony 11J'e· 
gulowano wszczęcie proeedury 
Zorganizowania nauki języka 
polskiego w szkołach francu­
•kleh oras wprowadzenia ję­
zyka polskiego jako Jednego 
! jęzYk6w maturalnych we 

(Da'!m:y ~ „ -· 8)l 
Gandhi o§wiadezyła w 80botę, --------------­te jej rZĄd zaakcept.owal ą. 
dania rządzącej partii kongn­
sowej postulujące "społeczną 
kontrolę" banków I naeJonałi· 
zację towarzystw . abezpieeze­
niowych. Gandhi poparła ofi· 
ejalnie tzw. IO-punktowy pro­
gram akcji 1oejaluej opraeo­
wany pn.ez partię kongreso­
wą. 

PrOlfl'am przewiduje r6wnlet 
zniesienie prywatnej szkatułY 
dla byłych władeów państw 
lndyjskieh. 

Zniesienie wiz 
między Norwegią 

i Bułgarią 

Jubileusz 
Ozorkowskich ZPB 

W sołtotę 21 pa.tdzlerałka za. 
koilesyl oficjalną wizytę w Buł 

Pril. premier Norwegii Per 
Bortea. Przed wyjazdem podpl 
sana została konwencja o 2illie 
aienlu wis międ%y Bułgari11 a 
Norwegi'- .Jest to trzecia tego 
rodzaju konwencja zawarta I 
przea Bułgarię z mchOdnlm 
krllJe~ - po Aastrll l Danii. 

Śledztwo 
sprawie klęski 

6 czerwca 
w 

z 
Dziennik „Al-Abram" dono­

si, te specjalna komisja woj­
skowa opracowała już raport 
na temat sytua<>j1 w lotnlc­
twM! wojskowym ZRA przed 
wybuchem w czerwcu br. dzia 
lań wojennyeb oraz zaniedbań 
i przestępstw, które spowodo­
wały zniszczenie tego lotnic­
~a. W tym celu przesłucha­
no uprzednio wszystkich do­
wódców lotnictwa i zbadano 
instrukcje, jakle otrzymywali 
podczas walk. Po zakończeniu 
wszystkich czynności objętych 
śledztwem, przewidywany jest 
proces. 

Plan ewakuacji 
najemników z Konga 
Międzynarodowy Czerwony 

Krzyż opublikował w piątek 
rt bm. wieczorem projekt e­
wakuacji białych najemników 
1 b. tandarmów katangijskich 
w K<>ngo. Biali najem.nicy zo­
staliby wysiani na Maltę, a b. 
tandarmi katangijscy do zam­
bł. 

W-.J w &rorkowie odbyl:a się nieoodzienna orocrzy-
9łośe - jubllem.-rowa 8e1!1ja KSR poświęoona 160 rocznicy 
powstania cw.orkowsk.iej „Ba,wełny" i 50 rocrmliey Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paidzlernikowej. 

Znamienne pogłoski 
Uw.estniC'l;Y'Ji w olej: wiceminister przemysłu lek.Ide­

i'> - 7AlGon W(l>jtkowski, sekreta.n KW PZPR - B. Ma· 
Unowsld, wiceprzewodniczący ZG I przewodnicrz4C)' zo 
Zw. Za.w. Prac. Przem. Włók~ ()dzieł. i Skón. - B. Ly­
siak ł M. Kryński, dy<ttktorzy Z.lednoerenia Przemysłu 
Rawełnia.ne&'4) i Od~etowego. gospoda.rze powiatu ł nsa­
sta ora7J naJSłar:si I najbardziej zasłużeni dla fabryki pra­
cownicy. 

Z bis~ za.kładu, Jo!j osiągnięciami ł pla.m.mł per-
91>ekływicznymi za.l)O'ZlDAI gości I uczestników KSB -
dyr. lla<IZelny „Bawełny-• - J. AmbrOOliadt. 

Po pnernów.lenłaeb ołr-oliozn-OŚO!owycb, złoUniu tycze!\ 
I odeizyta.niu depesz gra.tolacy.}nycb (nadilszły m. in. od 
włókniarzy ~ldcb z Iwanowa i nłemiecłdcb z Ber­
lina), pniewodnicząey WKZZ Zygmunt Krzywański wri:­
e-zył ~ 8 zasłużonym racjona.liza.torom „Ba-

. wełny". 

Po ~ eficJąlneJ roście 21l'l'lledzi.ll OZPB I OZPO. 

w kilku dZiennikacll 10& 
dyńsik:ich ukazal:y się wiado­
mości o krażacych w kołach 
polityczny.eh pogłoskach na 
tema.t możliwC>Ści drastycznej 
zmian• kursu ooliiyk:i bry­
tyi!'kiej w wypadku ostatec1-
nel!o odrzucerua wniosku w. 
Brvtainii o przyjęcie do WSl!lól 
Jle!!'O Rvnku. 
Według tycłi pogłosek.; W. 

Brytania mi.ałebv: 
- wYco:fać ca&:owicte 50-ty­

sieczna •. Armie Renu": 
- wycofać się z J'.)O?'OZumie­

nia cztel"ech mocarstw w SJ)ra 
WiP. Berlina 1 zawrzeć na ten 
temat oddzielne porozu.mienip 
ze Zwiazkiem Radzieckim: 

- zre2;ygnować z p0parcia 
tezy zjednoczenia Niemiec I 
przez uz:n;i.nie l!mnicv na 
0®-7.e 1 Nysie_ iak.o trwa.lej 

granic,, miedzy Pdlstta. a 
NRD. uznać tvm samym !st­
nieme NRD: 

- zredukować do minimum 
polityczny 1 ekonomiczny 
'Wkład W. Brytanii do "obro­
nY Europy zachodniej" czy. 
rd je_j zobowiązMlia WC>boo 
NATO. 

W ślad za tymi Informacja 
mi rZecznicy Foreign Office 
1 Downinl! Sbreet złożyli w 
nocy z piątku na sobotę ka­
tegoryczne za.przeczenia. 

Jak: s1e wvcla.1e. celem tvch 
POl!łosek Jest wywarcie na­
cisku na NRF i innycll współ 
partnerów Francji człon­
ków EWG. aiby zmusili FT::n 
cje do wyrażenia zgo(lv na 
weiśclp W. Brytanii do WspóJ 
nego RYnk·U. 



• Znaczenie ols~tyńskiej fabryki opon dla 2ospndarKI narodowej • Niektóre problemy aktualmrj s~uacp międzynarodowej 

Przemówienie Władysława Gomułki 
DRODzy TOWARZYSZE! 
Kraj nasz wzboga:cil sie o 

nowy. wielki obiekt przemy­
słowy. jakim jest, wasz ol­
sztyński Zakła.ci Opoon Samo­
chodowych. 

Z 01kazji tej budowniczym 
te<?o zakładu inżynierom, pro­
; ... l<:tantom. teclmik<im i robot-
nif<om. załogom przedsię-
biorstw budowlan<>-monitażO-
wych składam w imie-
niu Komitetu Cen.1Jra,lnego 
Polskiej Zjednoczone.i P all.'tia 
Robotniczej serdeCZQ"LP. podzię­
kowanie za wvsiłek . iaki wło.. 
żvli w jeg„ budowę i u!"ll­
chomienie. za dobre ~ term<i­
nowe wVWiązarue sie ze 
swoich zadań. 

Dotychcza._<:OWa produkeja 
ogum ienia z8'łÓWno l>Od wz_~lę 
dem ilościowym jtik i iakoś­
ciow:vm nie nadażała za dy­
namicznY'tTI rozwojem trans­
wrtu i motornac.ii. PC1Wa7~ 
ne ilośei ogumienia musimy 
:imp0rtować. W roku bieżą­
cym koszt tego :iroµor.bu wY­
n.iesi.€ około 48 mln ził dewi­
zowych. ti. 12 młn dolarów. 

Potrzebv g<>SP<>da:rki narodo­
wej podvktowały decyzje bu­
dowy ll'IOWego zakładu pro­
dukcji oP<l'Il. o zdolności pro­
duk.cyj.nej ~ mln sztuk opon 
i dętek z zapewnieniem m<>­
z.iWOŚCi dalsze; jego rozbUr 
oowy do zdolności 'Produk­
cyjnej 3,5 mln sztuk w póź­
niejszych latach. 

W waszych mkład.ach będą 
produkowane opony najbudziej 
masowo uży'\\•a.ne w kraju, a 
więc opony dla samochodów o­
sobowych ,,Warszawa", a w 
najbliższej przyszłości do „pol­
skiego Fiata'', opony d-0 samo­
chodów cieżarowych typu 
„Star", ,,Z.Ubi-". OO aAttobus?w 
„Jelcz~ i „San„ oponoy de Clą• 
gnika „Ursus" o:raz d'° san'lo„ 
chodów d-OStawczycb typu ,,Ny 
sa" i „żuk0• 
Rozwiązania projektow.e i wy­

posażenie maszynowe stawiają 
wasze zakłady na światowym 
p02'iomie technicznym. 
Najbliższe lata stawiają przed 

wami poważne zad-a.nia, Jeszcze 
w bieżącym kWaYiale wyprodu 
kować powi.ńniście 48 tys. sztuk 
opon i dętek wartości ponad 82 
mln. zł. Ilość pozom-ie niewiel­
ka, ale dla icb uzyskania na 
koniec br. d<>bowa produkcja 
waszych zakładów zbliży się do 
osiąganej aktualnie w zakła­
dach „Stomil''. 
Zakłady wasa ~t się mają 

największym producentem ogu­
mienia, Jeb ud:Qj,ał w produkcji 
krajowej opon już. w ,przyszłym 
roku wynieść ma 16 proc., a w 
1978 r. powinien osiągn~ ok. 40 
proce not. 

W 1968 r. powinniście wypro­
dukować około li8I tys. sztuk 
opon dętek o wartości 920 
mln.. zł, w 1969 r. 1.300 tys. 
sztuk wartości. w cenach zbytu 
ponad 2 mld. zł. W ostatnim ro 
ku bieiącej 5-latkj plan ·pro­
dukcji dla waszy.cb zakładów 
przewiduje ok>oło 1. 700 tys. sztuk 

opon i dętek o wartości po­
nad 2.800 mln zł. 

Uczona narastająco od chwi­
li ro7.poczęcia produkcji aku­
mulacja pod koniec I półrocz.a 
1970 r. przekroczy kwotę 1,5 
mld. zł, C'.tyli wyniesie tyle, ile 
nakłady inwestycyjne poniesio­
ne na budowę waszych za.kła· 
d6w. 

że stoi przed Oznacza to, 
wami realne 
całkowitych 
zakładu w 
trzech lat. 

zadanie zwrotu 
kosztów budowy 

okresie niespełna 

Jako producent wchodzący 
na rynek kra .Iowy, a w przy­
azłoścl na rynki zagraniczne, 
wvkazać musicie szczególną 
troskę o w y robienie dobrej 
marki dla opon i dętek ze 
znakiem waszych zakładów. 
Zakład wasz wyposażony 

jest w nowoczesne m 'lszyuy i 
urządzenia dające warunki do 
brej pracy. Zastosowanie kor­
dów poliamidowych pozwala 
przy zmuiejs7.eniu o 5-10 
pro c. 1 ciężaru opon zn'1cznie 
poprawić ich własności eks­
ploatacyjne, a szczególnie 
zwiększyć bezpieczPństwo jaz­
dy. Instytuty opracowujące 

konstrukcyjnie i technologicz­
nie waszą produkaję zaklada­
ią uzyskanie przebiegów śred­
nich dla opon osobowych po­
nad 40 tys. km wobec uzyski­
wanych obecnie 32 tys. km 
i dla opon ciężarO'\VYCb w 
granicach 70 tys. km wobec 
uzyskiwanych obecnie okol<> 
50 tys. km. 

Technologia produkcji w 
waszych 7..akladach oparta jest 
pa zużyciu znacznej ilości su­
rowców imvortowanych. Obok 
kauczuku naturalnego, który 
w całości importujemy, spro­
wadzać musimy z zagranicy 
również ponad 50 proc. kau­
czuku syntetycznego oraz zna­
czne ilości sadzy i innych su­
rowców chemicznych uszla­
chetniających mieszanki gu­
mowe. 

W najbliższyeh latach pla­
nujemy rozszer7,enie krajowej 
bazy surowcowej dla produk­
cji opon, m. in. przez urucbo 
mienie produkcji wyższych ga 
tunków kauczul<ów syntetyc?­
nych w Cświęcimiu i Płocku 
oraz fabryki sadzy w Jaśle. 
Dzięki wyposażeniu waszyeh 

zakładów w nowoczesną apa­
raturę i urzadzenia stworzo­
ne zostały wszystkie warunki 
do uzyskania wysokich wskaź 
ników t echniczno-ekonomicz­
nv..:h, Zakład wasz ma wszy­
stkie możliwosci, aby osiąg­
nąć wysoką wydajność pracy 
i stanąć pod tym względem 
w rzedzie przodu,iących. 

Na dzień dzisiejszy z.'łkłady 
wasze zatrudniają już 94 h•­
żynii!rów i 34 techników, czy­
li więcej jak „ Stomil" i „Dę­
bica" razem wzięte. Docelowo 
ilość inżynierów i techników 
WYniesie :JlS osób i stanowić 
będzie około 11 proc. oi:;ólne­
-:o zatrudnienia. 

W tym nowoczesnym zakła­

ilzie koszt 1 stanowiska pracy 
przekraczl\ 650 tys. zł Jego 
produkcja .Jest bardzo potrzeb 
na krajowi. Podl<Teślam raz 
jeszcze - produkcja wysoko 

• 
(!i6'rótJ 

jakościowa. Pamiętajcie, :l:e 
źle wykonana opona stać się 
może przyczyną znacznych 
strat, a nawet kalectwa i 
imierci. 

Do was. towarzysze, należy 
więc szybkie opanowanie no­
woczesnej techniki i technolo­
gii produkcji, pełne wykorzy­
stanie możliwości produkcyj­
nych tego zakładu, by inwes­
tycja ta przyniosła ocukiwa· 
DP. rezultaty. 

To·warzysze! 

Wybudowanie zakładu opon 
samochodowych w Olszynie ~o 
siada również duże znaczeme 
społeczno - ekonomiczne dla 
dalszego rozwoju regionu 
Warmii Mazur. 

W ciągu 22 lat wojewódz­
two wasze uczyniło ogromny 
krok naprzód w gospodarczym 
i społecznym rozwoju. Prawie 
połowa mieszkańców woje­
wództwa to młodzież do lat 
19. oi:romna większość z nich 
tu się urodziła, tu wyrosła i 
zdobyła swe wyks7-tałcenie. 

Szybko zmienia się struktu­
ra zawodowa i społeczna lud­
ności. 

Podstawowym czynnikiem 
zmian w strukturze >'lawodo­
wej i społecznej ludności jest 
rozwój gospodarki uspołecz­
nionej. W Jatach 195-1966 w 
gospodarlcę uspołecznioną wa­
szego regionu zatnwestowano 
29 mld zł (w cenach 1361 r.). 

W wyniku nakładów inwes­
tycyjnych wzrósł potenc!ał go 
spodarczy waszego regionu i 
wasz udział w wytwarzaniu 
dochodu narodowego. Global­
na produkcja przemysłowa wn 
jewództwa os;ągnie w br. po­
nad 11 mld zł i zrówna się 
z wartością globalnej produk­
cji rolnej. 

Zakłady za.trudnią około 
3.000 osób. eo oznacza. że w 
fabryce te.i pracować bedmi! 
w 1970 roklll ok. 25 P't"OC. 
og6lu zatrudnionych w zakła 
dach przemysłowych miasta 
01-sztyina. 

Towarzvsze1 
Uruchomienie Olsztyńslcich 

Zakładów Opon Samochodo­
wych r.biel!a się w czasie z 
50 rocznica Wielkiej SocJa.lii­
st)"CZnei Rewd~ucji Paździer­
nikowe; w RosjL Mied'Zvnairo­
dowe znaczenie tei rewol'UCji, 
w tvm iakŻe jej W'PlYw na 
losy Polski. można mierzyć 
rozroait.Ylmi 1 miaramii. 

To zrodzone przez Rewodu­
cie Paździ:eornikowa państwo 
socja:listyczne, na którego crze 
le stał wielki d. ni.eśmierte1-
ny Lelllin. uznało bez :z.astrze 
żeń ipraiwo narodu polskiego 
do n .iepodlei:!rego bytu, unieważ 
ndło roobiorv Polski. utoromra­
ło iei droge do Odzyskania 
ndepodi:egłości w roku l!n8. 

W ćwierć wieku 'PÓźniej, 
Związek Rad2i-ecki wyzwolił 

ziemie polskie z krwawego 
ia.r:llma hi1llerowsldiej olouoa­
c.ii . orzyniÓ$ł narodowi pol­
skiemu wolność i niepodle­
głość, przvcz)"llił sie w spo­
s ób d·ecyduiący do odzy.cka­
n i a nrZez Pol-,ke jei zie-m 
historY'Cznvch nad Odrą. Ny­
sa. Luż:vcka i Bałtvkiem. 

Na ziemiach tych wybudowa­
liśmy już tysiące wiei kich, śred 
nich i mniejszych zakładów pra 
cy ora-.: innych obiektów, w tej 
liczbie Olsztyńskie Zakłady o­
pon Samocbod-0wych. 

Idee i hasła, ktl>re przed 50 
laty przewodziły klasie robotni 
cz.ej i masom pracującym Rosji 
w walkach rewolucyjnych 
wciąż po7-o•tają żywe i aktual­
ne. Jakże wymowny dla na­
szych czasów jest fakt, że pierw 
szym aktem państwowym no­
wej władzy radzieckie.i było u­
chwalenie słynnego „Dekretu o 
pokoju". Ten don.iosły doku­
ment przyjęty w dniu 8 listo­
pada 1917 r. na wniosek Leni­
na przez U Ogńlnorosyjski 
Zjazd Ra.d Delegatów Robotni­
czych i żołnierskich określ ił 
wojnę jako „największą zbrod­
nię przeciwko ludzkości", :z;wra­
cał się do wszystkich · rządów i 
narodów o poł<>Żenie kresu 
pierwszej wojnol.e światowej i 
zawarcie powszechnego i spra­
wiedliwego pokoju, 

Polska I ZWiązek Radziecki. 
wraz z innymi Państwami 
socjalistycznymi, wystęDUją 
soliida.rnie w obronie pokoju, 
w nbronie narodów zagrożo.. 
nycb przez impeciaJ.izm, nio­
są n<>moc narodoWi wietnam­
skieinu w jeg0 be>haterskie; 
wa.ce z amervi'cańską agrl*<ią. 
Przeciwstawiamy sie zdecydo 
wanie agTesii tzraelA przeciw 
ko t>aństwom arabskim. Agre­
sia ta. znaidu.iaca aoroba1ę 
i poparcie z„ strony imPeria­
lizmu, szczegó~ie amerykań­
ooego, stanowi nie mmiej, 
a może bardziej jeszcze nie­
bezpieczne · ognisko zagraża­
jące wielkim pa2;arem wojny, 
niiż agresia amerykańska 
przeciw Wietnamowi. 

Minione półwiecze niczego 
nie nauczvło imperialisty;cz­
nych ~resorów. Ich oceny 
byłv zawsze fałszywe, Zaws7..e 
niie doceniali sił wo !ności i 
postępu, a przeceniałi własne 
siJy. Ta·k było w przeszłości, 
tak iest i dzisiaj. 

W Europii! polid:yfce godzą­
cą w . DDdStaw.v !>Ok<>iu kon­
tY'm.m.ie nada.J Niemiecka Re­
publika Federalna. Podobnie. 
jak t>oPrzedn1e rządy NRF. 
tai\\: i dzisiejszy rząd tzw. 
„wiel'kiej koalicji" bofu>kiei. 
odmawia uznania granicy za­
chodlniej Po~ki iIJa Odrze i 
Nysie LUŻYckie:i . wysuwa 
roozczen.ia do wyłącznei re­
wezentacji calyCh Niemiec. 
n.ie chce uznać istnienia Nie­
mieckiej Republika Demokra-

tycznej; dąży dio wchłonięcia 
tego suwerennego państwa 
:oiemieckieg0 przez NRF. 

Osta.tnio. jeden ·z kie-rowni­
ków bońskiej koalic:ii. p. 
Brandt, dopatTZvł sie braku 
logiki w sta.nowisku Polski 
wobec NRF i zapytuje nas. 
dlaczeg,, domagamy się od 
rządu bońskiego uznania za­
chodniej gra,nicy Pol.siki ~a 
Odne i Nysie. a zaraZe'!J1 
domagamy S'ię ilakże U7JllaJl'lia 
N~emieckiei Republiki Demo­
k:ratycznei. czy'iii nie życzvmY 
sobie. aby NRF graniczyła z 
Polską. 

Uznanie 'Pf'Z!?Z NRF istnie­
jącej graniev Polski na Odrze 
i Nvsie potrzebne test naro­
dowi 1>0lskiemu w ilakim 
samym stopniu. jak narodowi 
niemieckiemu i wsz'ilSltk:i.m 
narodom Eur01PY. Próba zmia 
ny tej granicy oznaczałaby 
bowiem woine. trzecia wujnę 
śWiatowa . Doipóki rząd boń­
slol nie wvrzeknie się raz na 
7,awsze zamiarów oba.lenia 
terytorialnego stał.'US quo 
ukształtowa:neg.o w Em-opie 
Po II woj.nie ŚWia.towej. do­
póki nie uzna granic pań­
ŃWOwvch w Europie, włącza 
jąc grande" Pol..ki na Odrze 

Nysie L\17.,yckiej, dopóty 
jee:o politvka n.ie może nie 
bvć p01it:vka obliczona na no­
wa wo]ne i zmierzająca do 
wotnv. 

przywódcy koałieji oońskiej 
utrzymują, że ich dążenia są 
pokojowe, że kierają się dobrą 
wolą wobec państw socjalisty~z 
nych. zapewniają nas nawet, ze 
obecnie rozumieją · dążenia Po­
laków by żyć w państwie o za 
hczpieczonyeh gr.antcach. Jed­
nak - jak mówią - rząd NRF 
nie może U'z.nać granicy Pol­
ski na Odrze i Nysie oraz Nie­
miP.ckiej Republiki Demokra­
tyczn.ej, r;dyż wywołałoby to 
gwałtowny zw-rot na pra.wo si><> 
łeczeństwa zach<>dnioniemieckie­
go, stworzyłoby sytuację, w któ 
rej „oskarżanie NRF o rewizjo 
nizm 1 dllżenia odwetowe by­
loby usp-rawiedliwione". Wyni­
ka z tego, że zdecydo\vana więk 
szość społeczeństwa za;:hod!'io­
niemieckie{:o, na kt&rej op1e-ra 
się rząd „wielkiej koalicji", żY 
wi dażenla rewi~jonistycz;n.e i 
odwetowe. wskutPk czego rząd 
ten n1usi prowadzić politykę re­
wizjonistyczną I odwetową i 
nie może tej polityki porzucić, 
gdyż w takim przypadku 1\'ła­
dza państwow.a w NRF lll-O:ie 
-się dt:tJł!żĆ • 1# • rę-k'llclt prawiey. 

Zapytu~ kierowników 
„wJelkiei koalicji"~ czym -róż­
nicie się panowie od kierowni­
ków prawicowej, profaszystow­
skie! pa.rtil zachodnioniemiec­
kiej w poglądach n.-. sprawę u­
zna0oia zachodniej granicy Pol­
ski i na sprawę uznania NRD? 

Pozwalamy sobie wątpić, ezy 
rzeczywiście większość społe­
czeństwa zachodnioniemieckiego 
uważa za słuszną politykę re­
wizjonizmu i odwetu, politykę 

przygotowywania wojny I sta­
wiania na wojnę. Sądzimy ra­
czej_ że ci, którzy tę pol_itykę 
prowadzą, nsilują ukryć się za 
plecami większości społeczeń­
stwa zachodnion.iemiecJ<iego. 

Wreszcie, aby w oczach opinii 
publicznej uwolnić się od od­
powiedzialności za swoją anty ­
poko:lową politykę, pn:ywódcy 
wielkiej koalicji powtarzają za 
Adenauerem i Erhardem, że 
rząd NRF nie jest u1nawniony 
do uznania granicy Polski na 
Odrz.., i Nysie, że dopiero rząd 
ogóln-oniemiecki , powstały po 
zjednoczeniu Niemiec, będzie 
k<>mpetentn,y do podjęcia de­
cyzji w sprawie granic Nie ­
miec. W ten sposób zamyka się 
koło rewfajonistycznej i Qdwe­
towe3 polityk; Bonn. Zamiast 
uznania granicy zachodn·iej na· 
szego państwa. p. Brandt pro­
ponuje nam wzajemną wymianę 
deklaracji o rez)·gnacji z uży­
cia siły. 

Be21 uznania przez NRF gra­
nicy na Odne i Nysie za osta­
tP.czną wymiar.a proponowanych 
przez p. Brandta deklaracJi o­
znaczałaby, że Pol•ka uznaje t~ 
1woją granicę za sprawę spor­
ną. nie rozstrzygniętą i tym sa­
mym uprawnia dokumentalnie 
do kwestiOllowania jej przez 
NRF. Nie zamierzamy Jegali:r.o­
wać rewizjon.istycznej i odwe­
towej polityki Bonn. Nawet 
przy założeniu, źe rząd boński 
zrezygnuje z t"oszczeń terytorial 
nyeh cvobec Pol~ki i uzna jej 
granice na Odrze i Nysie za 
nienaru57.ałne, wymiana deltl a ­
racji o wzajemnym wyrzeczc· 

11oi11 się stosowania siły w sto­
sunkach między Polską i NRF 
miałaby istotne znat7-enie dopie 
ro w tym pt'Zypa.tłku. jeśli rzącl 
boński wyr7,ekuie się swych pre 
ten8ii do reprezentacji całych 
Niemiec, uzna realny fakt ist­
nienia dwóch suwerennych 
państw n•emieckich - NRD i 
NRF ..:.. który~h rządy powinny 
się porozumieć między sobą i 
wyrzec się stosowania siły w 
stosunkach wz.ajemnych. 

Polskę I Niemiecką Republik~ 
Demokratyczną łączą układy so 
jusznit'ze. W przypadku zastoso 
wania siły wobec NRD, Polska 
i wszystkie państwa Układu 
Warszawskiego zobowiąz..:"lne są 
do udzielenia jej pomocy. Jeśli 
zatem rząd hońsld nie traktu­
je swojej propozycji wzajPmneJ 
'\\'ymiany deklaracji 21 rządami 
państw socjal i~tyczn.ych o re­
zygnacji z użycia siły, jako o­
szukańczego manewru propagan 
dowego, w.:ględnie jako śroclka 
zmierzającego do izolacji NRD, 
to praktycznie rzecz biorąc po­
wtnien w pierwszej kolejności 
podjąć rozmowy na ten temat 
z rz.ądem Niemieckiej Republi 
kl Demokratycznej. Wie1iiy zaś, 
że ostatnio kanclerz wielk,ie:i. 
ltoa\lcji bońs\<:1ei K.\esi~eT od­
r'Zllcil stanowcw · propozycje 
znormalizowania stosunłt:6w pait 
stwowych miedzy NRF a NRD. 
pnedłożone mu przez premiera 
rządu NRD tow. Stopha. 

ll'akt ten raz jes:coeze potwier­
dza, że tzw. nowa polityka 
wschodnia rządu wielkiej ko­
alJcji bońskiej kroczy starym, 
rewizjonistycznym, odwetowym 
l antypokojowym szlakiem, 
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Anflana - Pogoń laurze 18:15 

Sukces łiizkich szczyoiornistów 
Sukcesem piHGa.l!zy ręcznych 

AnilMly zakończył Si\': ich ,wczo 
rajsr.J mecz Hgowy z zabrską 
Pogonią. Łodzi.anie wygrali to 
spotkanie 18:15 (7:10). Punkty 
dla :wycięskiego zespołu W-Oby­
li: Jaroszczak i Ul"bań<;ki po 5, 
• ..rygier 3, Micha:lak 2, Włodar­
ski, Murzynowski i Wręb.el po 
I. Dla Pogoni: W~larz 4, Wie­
czorek 1 Miel~ezuk po 3, Ma­
kosz i Jurczyga po 2, Litwin I. 
S<:dz'ował Arciszewski z Pozna­
nia. 

Do ośmiQ mm-ut przed końcem 
tego meczu prowadzili goście, 
bądź utrzymywał się wynik . re­
misowy. P ·r-zy stanie 15:14 dla 
gości strzał Jaroszczaka . pozwa­
J. uzyskać wyrównanie. Już 
j est 15:15. Zaraz potem na listę 
s tr zelców wpisuje się Urbański. 
Anilana prowad2i. Jeszcze w 
os tatnich minutach meczu Kry­
gier I Urbańsk1 strzelają dwle 
bramki i ustalają wynik spot­
kania. 

Anilana zagrała dobry mecz 
szczególnie w drugiej połowie. 
Zespół gra nieźte w defensy­
wie, natomiast słabo jest za­
równo z dyspozycją strzelecką 
jak i z rozgrywającymi. Doolrn­
nały mecz zagrał miody bram­
karz Szymczak, jak zresztą i 
jego kolega z pr2eclWonej stro­
ny pepta.· Pokonanie renomo­
wmrego zespołu zabrzan świad. 

Z boisk piłkarskich 
W rozegranym w sobotę w sto­

licy NRD towarzyskl.m · meczu pil 
karskim Odra Opole wygrała z 
m.lejscmvym Dy'rulmo 4:2 (2:1). 

czy o dużych a.petytacb łódz­
kich szczypfor.nistów na czoło­
wą lokatę w lidze, czego im 
serdecznie życzymy. IS) 

O puchar CRZZ 
w siatkówce 
W trzecim dniu rozgrywek fi­

nałowych w siatkówce męskiej 
o puchar CRZZ uzyskano na­
stępujące wyniki: Stal Mielec 
- Hutnik N. Huta 1:3, Resovia 
- GKS Katowice 2:3, Stal Nysa 
- Chełmiec Wałbrzych 0:3. Spo-
łem - Pogoń Szczecin 2:3. 
Dziś o godz. 9 ostatnie mecze. 

O pierwsze miejsce grają Hut­
ll'ik N. Huta i Chełmiec Wał-
brzych. - (Dl) 

Z Meksnku 

Szpadziści zdobyli 
złoty medal 
Polscy sportowcy zdobyli w 

Meksyku kolejny złoty medal. 
Sukces wywalczyli nasi szpa­
dziści, któw.y wyprzedzill dwa 
zespoły węgier~kie. Druga re­
prezentacja Węgier zdobyła 
srebrny medal, a pierwszy ze­
spół tego kraju wywalczył me­
dal brązowy. Skład Polaków: 
Lisowski, Andrzejewski, Niela­
ba. 

Nasz czołowy pływak Kry­
stiari Langer startowa.! w fina­
le wyśdgu 'na 400 m d<>w. Po­
laik uplasował się na czwa•rtej 
pozycji z czasem - 4.29,2. 

PUNKTACJA MEDALOWA 
złote 

W towarzyskim spotkaniu pił­
karskim poznański Lech pokonał 
pierwszoligową diruż~ Pogoni 
Szczecin 2:1 61·:1) . 

W Tarpowii! miejscowa dru~- l. ZSRR 
ligowa Unia zremisowała 1:1 (0:1) 2. USA 

30 
17 
18 
8 

scebrne 
22 
17 

brązowe 

17 
18 

z pierwszoligowym zespołem w1~ 3. Włochy 
sły (Kraków). 4. Pol.ska 

2 ~--. _-L()ł)gM;-=--~ -. --~----~ 
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11tM.PR·E~ . 
Piłka nożna. Start - Zawi­

sza Bydgoszcz, spotkanie towa­
rzyskie, godz. 14.30, ul. Teresy. 
Liga okręgowa: ŁKS Ib - Warta 
Sieradz, godz. 11, Al. Unii 2, 
Widzew Skra Bełchatów, 
godz. 11, ul. Armii Czerwonej 82. 
Klasa A: Orkan - LZS Andrze 
jów, godz. 11, ul. Wołowa, Ener­
getyk Kolejarz t,ódż, godz. 
u, park Ludowy na Zdrowiu. 

Koszykówka. ŁKS Spójnia 
Gdańsk 1 Jiga kobiet, godz. 19, 
Ł.KS AZS Gdańsk II liga 
mężczyzn, godz. 17.30. Oba me­
c;.e w hali na Widzewie. 
Piłka ręc2na. Anilana - AZS 

Kraków I liga, godz. 15, w ha­
li na Widzewie. 

Siatkówka, Finały pucharu 
CRZZ drużyn męskich, godz. 9, 
ul. Północna 36. 

Boks. Turniej seniorów 1 ju­
niorów, godz. 11 w Pałacu Spor­
towym. 

Zapasy. t.KS - LZS Jutrzen­
ka liga terytorialna, st. wol­
ny, godz. 11.30, ul. Lipowa .49, 
ŁKS Budowlani liga jumo­
r6w st. wolny, godz. 10, ul. Li­
powa 49 . 

Motocykle. Ogólnołódzka lmprc 
za motocyklowa w Zgierzu. Po­
czątek godz. 9 przy Zakładach 

"Boruta". 

Odpowiedzi redakcji 
Jeden z kibicow sportowych 

pyta nas, którzy zawodnicy w 
ostatnich latach byli mistrzami 
Pol5ki w wadze ciężkiej. 

Podajemy kolejność od 1946 r.: 
Nlewadził, Jaskuła, Jaskuła, KII 
mecki, Rutkowski, Gościański, 
Gośclaiiski, Gościański, Gościań­
ski, Węgrzyni.ak. Kumorek, Ję­
drzejewski, Branicki, Jędrzejew 

ski, J<:drzejewski, Jędrzejewski, 
Gug niewlcz, Kubacki (1964 r. -
Bydgoszcz), Jędrzejewski, Trela 
, -Olitatn~- ~~;llr-Ą!ą. ·41* 

Przy dużej przewadze łodzianek 

Koszykarki ŁKS pokonały 
Czarn~eh Szezeein '?S:48 „ 

w inaugura.cyjnym m.eezu. o ŁOOziarał 'l'()ZpOC2ęły mecz w 
strzostwo I ligi koszyk.arki ŁKS >kładzie Sokuł, Majde, Łucrzyń­
pokonały Czal'IDych S:uczecin s·ka, Michalska, Marcinłak. Za-
78:48 (40:14). Punkty dla ŁKS zdo- stanowił nas brak Ogłozińslcl!ej, 
były: Majde 24, Łucz;yńska 16, która przecież była na meczu w 
Michalska i Marciniak po 10, charakter-Le obserwatora. Okazało 
Smoleńska 8, Gałka I Sokuł po się, że zawodniczka ta ma w naj 
5. Dla Cza.mych: Niesierowska 14, bliższej przyS'Złości przenieść się 
Kopa 10, D. Ostrowska 9, Wysoc- do innego miasta. Na szczęście 
ka 7, B. Ostrowska 6, Nowak 2. trener żyliński dysponuje w;i.rto-
Sędziowali pp.: M. Klimaj i J. ściowyml rezerwami, o czym 

Jarzębiński -.: Warszawy. mieliśmy możność przekonać się 
Nie było to ciekawe spotkanie. I na wczorajszym meczu. (ms) 

Złożyły się na -to dwie przyczy- Juniorki ŁKS rozegrały towa­
ny: przewaga fizyczna i technicz- rzys-kie spotkanie ze Slavią 
na łodzianek. Tak więc na tle Bratysława . Wygrały łodzianki 
zespołu gości ŁKS wypadł oczy- 41:29 (23:14). 
wiscie dobrze, o czym zresztą ____ _. 
świadczy wygrana różnicą 30 
punktów. Widać także niezłe pr'-'y 
gotowanie do sezonu, zespół gra 
szybko w ataku, zdecydowanie w 
obronie. Trochę ge>rzej jest na­
tomia11t z dyspozycją strzałową, 
szczególnie u Łuczyńskiej. Trzeba 
także podkreślić, że z dużą przy­
jemnoscią obserwowaliśmy wczo­
raj grę Anieli Majde. niewątpli­
wie najle))5zej zawodnie>:ki na 
boisku. 

Zasada zwycięzcą rajdu 
w Argen:tvnie 
Jeszcze je<ien wspaniały suk-

ces odniósł doskonały polski 
automobilis ta Sobiesław za-
sada, zwyciężając w rajdzie o 
G·and Prix Argentyny. 

Polak zdecydowanie górował 
nad swymi rywalami, wygry­
wając 4 z 5 etapów. Na trasie 
o łącznej długości 3.307 km u­
zyskał on czas 23 :30.44, co daje 
przeciętną szybkość J40,675 
km/gocliz. Zasa<la startował wraz 
z pilotem Dobrzańskim na sa­
mochodzie Porsche 911. 

Zas ada zajął, także pierwsze 
miejsce w klasie „C" dl.a sa­
mochodów o ~ach . 1000-
~ ~ · 

Remis piłkarzy 
Francii i Belgii 
Rywale polskich p!łkal'Zy w eli 

minacjach mistrzostw Europy w 
grupie VII - zespoły Francji i 
Belgii ro-.:egrały w sobotę w 
Nantes rewanżowe spotkanie. Za 
J<ończyoo się onó wynikiem remi­
sowym 1:1. Do praerwy pr'OWa­
dzili Belgowl'ę 1:0. 
Dzięki temu remisowi Francuzi 

wyszli na czoło tabeli grupy i 
praktycznie zapewnili sobie a­
wans do ćwierćfinałów. Trudno 
bowiem przypuszC'aić, by w o­
sta tnim spotkaniu ulegli' na włas 
'nym terenie słabemu zespołowi 
Luksemburga. 

A oto aktusłna tabela VII gro. 
py: 
1. Franeja 
2. Polska 
3. Belgia 
4. LuksembUrg 

7:3 
7:5 
5:5 
11:7 

11-.<; 
13-9 
11~ 
0-12 

Rekord świata 
JaHńs!<i eo cię iarowi:1 
Japoń.~ki cieżarow!~ 

kogucie1 Koj ; Miki 
wił rekord świat.a w 
\RYsk.uiąe u.s kg. 

wagi 
ustano­
rwaniu, 

ltloto~ykliś~i 

dzłś startu ją w Zgierzu 
Z polecenia PZM Baru:ta w 

2.gierzu ~ jutr-0 Ad 
własnym teren.ie ostatnią w 
•tym sewnie irnlplrerz.ę motocyk1» 
wą. Polegać ona bed'rzie na 
pięciokrotnym prz.ejec:baniu ł>P~ 
błędów odcinka trasy licząceJ 
około 2000 m. Impr.eza ta 14-
si. naaiwę „Trial" i niew~tpl ' ­
wie obud2ń óuże zainteresowa­
:rlile wśród naszych motocY'kli­
stów. 

Początek o godz. 9. Zbiórka 
zawodmków przed. gmacheTI 
Boruty w Zgierzu. 

Zwycl~stwo hokeistów ŁKS 
Rozegrany na opolskim lodo­

wisku mecz I ligi bokeja na 
lodzie pomiędzy t.KS a Naprzo­
dem Janów zakończył się zwy­
cięstwem łodzian 4 :2 (1 :O, 1 :I, 
2:1). Bramki zdobyli dla ŁKS: 
Bi"1ynlcki 3 i Stolecki, a dla 
Na przodu Gansini~ Pus­
te1nik. 

Liga a~qielska 
1. Arsenal - Fulbam 5:3 
2. Chelsea - West Ham 1:3 
3. Coventry - Sunderland 2:2 
4. Liverpool - Sheffield Wed. 1:0 
5. Manchester C. - Leeds 1:0 
li. Newcastle - Everto11 1 :o 
7. Nottingham - Manchester Utd. 

3:1 
8. Sheffield Utd. -

Wolverhampton 1:1 
9. Southampt<>n. - Burnl.ey 2:2 

10. Stoke - Tottenham 2:1 
11. West Brom. - Leit:cster 0:0 
12. Rirmingham - Rotberham 4:1 
13. Blacburr1 - Aston Villa remis 

" , (mecz przeł.) ....... -............... , .......... 
Na mistrzostwach Europy w 

siatkówce Polacy pt>konall Al­
banię 3:0, a siatkarki zwycie.tv­
ą Bel;gię 3:0. 



W 4,5 goaz:iny po wy-
startowaniu z Moskwy 9a­

molot zaczyna wytracać 
szybkość i wysokość. Jesz­
cze tylko raz obrysowuje 
skrzydłem pol:kole obok 
jakiegoś szczytu Tiań-Szai1 

i osiada na płycie lotniska. 
Taszkient. Tranzytowe 

lotnisko na drodze do In­
dii, IndonezJi, Birmy i Al­
ganistanu. Wa:i:ny węzeł ko 
munikacyjny w tej części 
ZSRR. Wrota na Wschód 
- jak mówią o swej sto­
licy Uzbecy. 

Z historią Wschodu z,wią 
zane były aż do lat dwu­
dziestych naszego wieku Io 
sy Uzbekistanu i jeg<> sto­
licy. Monarchowie perscy i 
Aleksander Macedoński, 
Turcy i Arabowie, od któ-
rych Uzbek.ista.n przyjął 
15,am - tworzyli historię 
tego na.rodu tak jak i ca­
łej Azji centralnej. Pusto­
~-:yły go hordy Dżingis­

Chana. Przeżył Uzbekistan 
panowanie Tamerlana i po­
dział swego terytorium na 
trzy skłócone ze sobą ch•­
naty, by wreszcie po 
krótkim okresie wejść ra­
zem z tworzącymi Turlde-. 
stan - Turkmenią, Tadży­
kistanem i Kirgizją w 
skła<J. z~ Radzieclcie­
go. 

Kanrlenn:rmi dokument.a-
mi tamtego okresu pozosta­
ł:; XVI-wieczne zabytki ar­
chitektury w Taszkiencie. 
Głównie meczety. W jed­
nym z nkh mieści się C>­

becnie muzeum i szkoła 
tila pracowników kultural­
no - oświatowych. Drug;i, 
słynny zabytek arabskiej 
architektury sakralnej. jest 
nadal czynny. Tu modlił 
się Naser, ~dy podczas wi­
zyty w ZSRR odwiedził 
Taszkient. Tu odmawiał 
modlitwy prezydent Paki­
stanu Ayub Khan, gdy za­
proszony przez preuriera 
Kosygina osiągnął po.rozu­
mienie z premierem Indii 
Shastrim w sprawie przer­
wania działań wojennych. 

('Dałszy ciąg na str. 4) 

---------------

Kolej pÓd 
PORROZUJĄC WYGODNIE l szyBKO POCIĄGA-

MI ELEKTRYCZNYMI. NIE ZASTANAWIAMY SIĘ 
NA OGÓL, SKĄD WZIĘl. Y SIĘ TE TYSIĄCE KILO­
METRÓW SIECI TRAKCYJNEJ, ROZPIĘTEJ NAD 
SZLAKAMI KOMUNIKACYJNYMI NASZEGO KRAJU. 
PRZYJMUJEMY TO JAKO FAKT OCZYWISTY. JAKO 
ZJAWISKO NIEODLACZNIE TOWARZYSZĄCE WSPÓŁ­
CZESNEJ CYWILIZACJI. A PRZECIEŻ WARTO ZAJ· 
RZEC ZA KULISY TEJ CIEKAWEJ DZIEDZINY GO­
SPODA RKl 

PANORAMA"' MA PO TEMU DOSKONALĄ OKA· 
zJĘ. BOWIEM WŁAŚNIE U NAS. W POLITECHNICE 
ŁÓDZKIEJ ISTNIEJE KATEDRA KOLEI ELEKTRYCZ­
NYCH. JEJ KIEROWNIK - PROF. DR CZESLAW JA­
WORSKI. LĄCZY ZAINTERESOWANIA NAUKOWE 
J PRAKTYCZNE. JEST CZLONKIEM RAD NAUKO­
WYCH W KOMITECIE NAUKI I TECHNIKI, MINI­
STERSTWIE KOMUNIKACJI. W CENTR. OŚRODKU 
BADAŃ I ROZWOJU TECHNIKI KOLEJNICTW A. 
MOŻNA BY PROFESORA BEZ PRZESADY NAZW AC 
JEDNYM Z PROMOTORÓW ELEKTRYFIKACJI PKP, 
80 Z TĄ DZIEDZINĄ ZWIĄZAŁ SIĘ ON OD PO­
CZATKU SWF.J DZIALALNOŚCT ZAWODOWEJ. 

WSZYSTKO ZACZEŁ..0 SIĘ 35 LAT TEMU. 

p 
r 

ierwsz-y pojazd elektryczny, pierwowzór 
dzisiejszegc tramwaju, pojawił się w e 
charakterze prototypu aa światowej wy-
stawie "' Berlinie, w roku 1879. W dwa 
lata później poMitała już regularna li-
nia tramwajowa między Berlinem, a 
jednym z przedmieść. Tu godzi się przy-m 
pomnieć, że pierwsza w Polsce i wcześ-
niej od wielu stolic europe.jskich, tram­

waje elektryczne wprowadziła Lódź - jeszcze przed 
końcem ubiegłego stulecia. · 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Czy 
• • wzecze . 
• ze ... 

B Według obliczeJI. prGł. 

.Jaworskiego, Z-letnia eks• 
ploatacja linii elektryc:inej o 
dużym obciążeniu (np, Sląsk 

warszawa) daje takfo 
oszc:iędność węt:la, że poeiąc 

nim naładoWa.ny miałby dł1I 

gość tej linii. 

li! Koszt utrzymania 

trowozu jest 5-krotnie 
szy niż parowozu. 

• Pasa:'erowie PKP ~ 
na podróże około 1 mld go­
dzin rocznie. Licząc wartość 

czas• pasażerów skromnie 
4 zł za godzinę, \!Zyskujemy 

kwotę, stanowiącą równowar 
tość wielkiej inwestycji p:ne 
mysłowej. Elektryfikacja skra 
ca czas przejazdu co naj­
mniej o 1/3. 

!.'I Na całym świecie zcl$­
tryfikowano dotychczas ok. 
130 tys. km linii kolejowych, 

w tym około łO tys. km 
w Związku Radzieckim. 
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~ B . k . \ 1 Zakres ten jest więc szalenie wąski mią. Są to albo plamy pojawiające się mogły przeciet z powodM!niem pn;ysto- e 
5 racto w osmus1e w porównaniu z zakresem temperatur nagle n.a powierzclmi planety, albo ta- sować się do przebywania w atmosfe- = 
E spotykanych we wszechswiecie - od jemnic•e fale elektromagnetyczne za- rze rozrzedzonej... E 
5 wielu miliardów stopni we wnętrzu kłócające odbiór radiowy, albo wrl'sz! = 
5 gwiazd, do około 270 st. C poniżeJ zerĄ cie sygnały o kilkucentymetrowej .dłu- Jeszcze bardziej tajemnicza niż Mus S 
:= z aledWI• en..,. wielU dzie- w przeraźliwie zimnej przestrzeni mię- gości fali przechwytywane w duzych jest Wenus drugie przypuszczalne E 

llł aa1 M na16w, gdy d. 1 k h K. ś -
E llldska pyella umi zała dzyplanetarnej. Dlatego powoli dQcho- ra 10te es opac • 1edy za 28 stycz- siedlisko życia poza Ziemią. Niedawna = 
5 ~emlt w iroclku W ze<:b· dzimy do wniosku , że jedynym możli- nia 1950 roku japoński astronom Sadao rad1oiecka sonda kosmiczna zdjęła jed- E 
5 łwiata. Srednlowleczna mia wym siedliskiem życia mogą być pia- Saeki obserwował na Marsie obłok ""'. n.ak czapkę niewidkę z tej planety ota- E 
:= nety, J to nie wszystkie. Te jedynie, kształcie grzyba wysokości 100 km • czającej się wstydliwie gęstym płasz- E = ra = I wańoici e,łowie- które mieszczą się w szczupłych ra- średnicy 150 km - niektórzy z komen- czem chmur, uniemożliwiającym astro- E 
5 ka otwierała zb;Yt sze- mach zakresu „życiodajnej" temperatu- tatorów " miejsca dopatrzyli się w tym nomom d<>kładne obserwacje. Dziś zna- = 
- rok1cb lloryaont61' w stro- , -
E nę śmiatre ,nypuaacsett, nadziei i fan· 5 

I ~:;;,.~-;!~a·~:.::~ i/af-------=--,---il--A---1---,---,---1-™- I 
I g~;f~:~~~l.:t~~~~: '.i _ -_ 

0.~i~~. -~( ~ft ~ I 
5 leźć wreszcie Odpo'lńectt stare p y - # -~ E = tanie, nurt Met! ladzkMł od tysięcy! • e 
= lat. ....._.__________________________________________ = 

S - Czy życie, k«i6re tale ujnie rozwi- S 

-=
~ nęło się na ..-J planecie, ist11ieje ry i biegną w odpowiedniej odległości fakcie wybuchu Potętnej ma.rsjań•kiej my juź nareszcie wysoką, sięgającą 

5
§ 

także i na aycb "siemiiich" . nieba? od gwiazdy stanowiącej ich źródło bomby wodorowej. 2800C temperaturę pow ierzchni planety 
- Czy jesteśmy łyllco wy rańcami los u świa tła i ciepła. Nie wszystkie z hipotez łatwo Odrzu- i skład jej atmosfery , zawierającej pra -
S lub Robinsona - sunołnymi na wiei· W układzie słonecznym w przedzia cić jako całkowitą bzdurę i noD6e11s. wie wyłącznie dwutlenek węgla. Jed· = 
S kiej wy<pie n I „I tyki - jedY· Je praw ie 6 miliardów kilometrów dzie Srednia temperatura planety Cod -iooc nal< nawet i te arcytrudne warunki mo E 
S •J'Dli istotami ,,..__. i wśród bez· Jących Plutona Od Słońca - życie czyn- do plus 150C) oraz rzadka atmosfera gą spr:T.yjać istniei.iu na Wenus niższych E 
5 kresnyeh prze I Wszechświata ..• ? ne jest ograniczone do niewielkiego, uboga w tlen nie wykluczaja wcale ży- form życia . jak bakterie, pleśnie, grzy- E 
= Spróbujmy - m t.c „ dyspozy cji wy- środkowego pasa o szerokości zaledwie cia . .Jest bardzo prawdopodÓbne że na by cz.y porosty. E 
5 niki najnowszych naukowych 120 milionów kilometrów. Z ośmiu pła- Marsie istnie,;e woda w stanie Ciekłyn1, 5 

'-== posznkać RECEPTY " ZYCIE :e~ott ~oMJva:rs~~!z~ z!~~~jąt~1i~o w~:!.eąt;; :~r~~t~L:~~~~:JJ;~!;!r.t?,s~::~:~~~ ~~r~sz::;~~i;:~:~~~eą t~ie~~!~~ m.;Efil~ =--=I 
~ necie tej mogą również żyć organi7>mY Nie oznaC7.a to jednak dla człowieka 

ustalić zakres wannk6w niezbęd·nych zwierzęce. przekreślenia wszystkich nadziei na 
- do powstania i roz ju organizmów ży- TA.JEMNICZA RDZAWA PLANETA spotkanie z kosmicznymi braćmi -

5__ wych, zbliżonych do takich form żY- A istoty myślące? - Jeśli istnieją ." _§ 
== cia, jakie istnieją na naszej planecie. - nieustajace źródło fantastycznych te- muszą zabezpieczać się przed postępu- -=-

Ziemska recepta jest prosta. Poza wo- ori; i hipotez, z których najważniej ,za jącym zanikaniem wody i tlenu, któ-

1 ==-==:==

-== dą i tlenem jednym z najważniejszych - o obecności n.a Marsie istot myślą- re niegdyś w zamierzchłej epoce mu- Jps}1 Was to zaciekaw1·10 ======e==-

C7.ynnik6w. niezbędnych do powsta:f.ia cych ma nie tylko wielu zwolenników siały występować na Marsie obficiej. 
życia, jest odpowiednia temperatura. wśród autorów powieści typu science - W tym celu powinny budować mia- ł • • d I · 
z doświadczeń prowadzonych z żywymi !iction, ale także wśród licznego gro- sta w głębi lądów, aby zyskać właś- czy 8 fl'le a szy ciąg 
Ol"ganizmami wynika, że zakres tempe· na naukowców. ciwe warunki ciśn1en.ia., wilgotnośct i 
ratnry, w którym czynne życie jest mo• Ni.e ma prawie roku bez jakiejś sen temperatury, Z drugiej strony istoty na Sfr. 6 
żliwe, wynfłsi od niewielu stopni poni„ sacyjnej wieści donoszącej o tym, 7.e te dzięki odpowiedniemu rozwojowi u· 

5 żej zera do około 68 st. c. Mars usiłuje nawiązać kontakt z Zie- kładu Oddechowego i układu krążenia '------------------"' 5 
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Wielki 
Bóg 
Mao 

• i ttłŹ1111y 
ma!?az~n 

„Dziennika 
lódzkiere" 

Od pierwszej chwili, jak tytko przekroczyliśmy gra­
nicę z Hongkongu towarzyszyła nam propaganda. Kel­
nerzy w restauracjach. personel pociągów. przewod.n.icy 
w muzeach, robotnicy w fabrykach głosili na powitan.ie, 
że „Wschód jest czerwony" i sławili „Wielkiego ster­
nika Mao". 

Przed każdym obiadem musieliśmy obowiązkowo u­
czestniczyć w zbiorowym P!"Zepow1adaniu maotsetung<l'W 
skich cytatów. W niektórych miejscowościach dekorowa 
no nas emblematami Mao i wmuszano czerwune e<pa~ki 
gwardzistów. 

... W Hangczou odwiedziłem fabrykę tekstylną. wyra­
biającą jedwabne portrety. 300 warsztatów produkowało 
podobiz:ny Mao w różnych pozach i wielkościach. Mao 
grający w ping-ponga. Ma.o w czasie lotu. itcl - po­
cząwszy od forma·tów n iemal oocztówkowych do portre­
tów naturalnej WLelkośc.1 . 

.. .Na hotelu w Kantonie wisiał olbrzymi portret Mao 
z cytatem: „ Wszyscy reakcjoniści są papierO<Wymi ty­
grysami". Portrety i cytaty opanowały również i jego 
wnętrre. W hot.elO<Wej książce życzeń wyczytałem uwa­
gę pewnego Anglika protestującego przeciw odczytywa­
niu przez mega f<>n cytatów. ,.Chciałbym się znaleźć w 
ciszy - pisał ów AnglJik - aby móc bardZ>iej skupie 
się nad cytatami Mao". 
Miałem zamiax wynotować sobie owo żądanie zagra­

nicznego gości a - zauważyła to jednak kelnerka. która 
wyrwaw'FTZ.y mi książkę, splunęła na mnie z pogardą. 
Mój przewodm.ik pan Czane wyjaśnił: „Do książki można 
wpisywać co się chce. nie wolno z niej wszakże nic 
przepisywać do swojego notesu" 

„.W każdym wagonie pociągu do Loyang dz:iałała gru­
pa propagandO<Wa. Jej członkowie śpiewali „Wschód 
jest czerw=y" i recytowali cytaty Mao. Podróż trwała 
19 godz.in w tłoku i nie wygodz:ie (ludzie siedzieli nawet 
w toalecie) . przez te 19 godzin starcy i dzieci, kobiety 
i mężczyźni wysłuchiwali propaga ndowego „programu" . 

... Loyaing było małym miasteczkiem - dziś l~czy już 
60 tys. miesi.kańców. Jest tu fabryka traktorów . w któ­
rej w roku 1960 pracowało 23 tys: robotników. produ­
kując rocimie 30 tys. m aszy n. W tej chwili roc:zna pro­
dukcja wytwórni wynoSi 17,500 sztuk . 

... Przez długiie m i esiące po całych Chin.ach wędrowały 
jedynie dwa filmy - oba poświęcone wielki.emu Mao. 
TE'tll, który ogladałem w LoyaiJJ.g nosił tytuł: „Przewod­
niczący Mao najczerwieńsze z czerwonych słońc".„ 



Czas, l\tóry upłynął 

od zakończenia woj­

ny nie zmniejszył za­

interesowania głów­

nymi jej postaciami. 

!li Cl itler określa w „Mein :a! Kampf" czasy swojego mło-
i@ dzieńczeg0 pobytu w Wied-
:!: niu w okresie 1907-1913 ja-
i ko „la.ta biedy i ·twardej 
:5 rzeczywistości". Równi ei w = ,,Mein Kampf" powiada. że 

• ,wiedeńskim czasom nauki 
• . i cierpień" zawdzięcza to 
ii stał SKl ,;twairdy"... ,,Stałem się twar-

5 dy i pot.rafię być twardy. A jeszcze 
§ ba_rdzi~j, niż z tego względu, <'.enię czasy 
!iiJi w1~~enskie za to, że uchroniły mnie od próż 
5 nose1 wygodnego życia." .•• 
:= Można. by przypuszczać, że łD ~mawia 
~ Spart:\ll:in. We wszystkich też oficjalnych = właśnie życiorysach „Fuehrera." z lat 1933-

1945 sła.wiono jeg0 młodość jako ,,spartań­
ską". 

\'Vręcz odmien·11e śwła.tło rzucił na ten e­
kres histOTyk Werner Ma.ser w książce pt. 
„:Początki historii NSDAP - Droga Hitlera 

5 p0 1924 r." 

-
i W świetle tych badań okazało się, że Adol 

fowi Hitlerowi aż do śmierci jego rodziców § na. niczym nie zbywało. Ojciec Hitlera, 
=: Alois, zarabiał nicznie 2 600 kA>ron a. kiedy 
5 się zestarzał, o.trzymywał emerytu;ę w wy-
5 sol,{-OŚci 183 k.or0n miesięcznie. Poza. tym 

rodzina Hitlerów posiadała. dom w Hafeld 
koło Lamba.ch. Po śmierci Aloisa. Hitlera. 
(19113) rOdzłnie jego powodziło się jeszcze 
lepiej, ponieważ wdowa po nim, Kla.ra. Hi­
tler, sprzedała ów dom za. na.der pokaźną a jak na. owe czasy, sumę 10 tysięcy koron. 

i= W cztery lata później, kiedy zm<lrła. ma.t­
e ka Hitlera, a on sam liczył 18 lat, nie mo­
-__ :=ii gło mu się materialnie źle powodzić. ponie­
:1 waż pobierał 58 koron miesięcznie ze spad-

ku po ojcu oraz 25 koron tytułem „renty 
sierocej", należnej mu od państwa zgodnie 
z przyjętym w Austrii ustawodawstwem so 
cjałnym. Łącznie więc - zarówno w 1907 
roku, jak i w latach późniejszych - otrzy­
mywał 83 korony miesięcznie. 

Dla porównania dodać warto. że uk.ończo­
E ny prawnik po pierwszym roku pracy w 
iS sądzie otrzymywał 711 koron miesięcznie. 
:= Pobory młodego nauczyciela. w ciągu pierw 
§ szych lat służby w szkolnictwie wynosiły 66 
5 koron, a urzędnika pocztowego - okrągło 
5 Gil ko-ron miesięcznie. = .Jeżeli jednak Hitler zetknął się w Wied­

niu z jakąkolwiek twardą rzeczywistością, 
to raczej chyba tylko na Wydziale Malar­
stwa w tamtejszej Akademii Sztuk. I to 
nie podczas studiów. do których w ogóle 

_ nie tloszło, ale podcza.s egzaminów wstęp­
= nych. 
!!§ We wrześniu 1907 r. udał się Hitler z o­
i! gromną teką swoich rysunków pod pachą 
i na egzamin do profesora Deluga. ;Był głę­= boko przekonany, że gdy tylko profesor 
5 obejrl&y te prace, przyjmie go na akademię = bodaj bez egzaminu. Tymczasem owe rysun 

ki bynaj1t1niej nie przypadły staremu pro­
fesorowi do gustu. Dopatrzył się w nic:h nu­
żącej szta.mpy samouka. Zawiodła również 
próba narysoW1tnia w obecności profesora 

- „ręki starej kobiety". Ocena wypadła. nie­
!i dostałecniie. Następnie profesor. nie chcąc I już widać speszyć kandydata. całkowicie, ka 
!!I zał mu wykonywać pracę kompozycyjną na. 
§1 kłóryk?lwiek. z„ ta.kic~ tem~tów. j~~: „Wy­= pędzenie z raJU , .,Umeozka. , „Lato , „Drwa. 
i le" bądź „Kain zabija Abla"... Kiedy jed-

nak i pod tym względem wszystkie próby 
zawiodły, profesor Delug, jako że był li­
tościwego serca., skierował zdumionego mło 
dzieńca na Wydział Architektury, ba. na­
wet za.o.patrzył go w list polecający. 

a Kiedy doszło d-0 eg-zaminu .na ten z kolei 
§ wyd'l.1iał, polecor.o Adolfowi sporządzić sz-kic = dachów, które widział sponad swojego stoli-

li
5155 ka eg.zaminacy jnego. Po pierwszej próbie pro­

fesor zaniechał wszelkich dalszych ba.dań, po­
nieważ .orzekł, iż „w rysunku 2labrakło meczy 
najważniejszej, mianowicie - właściwej per-
spektywy" ... 

Tak więc rz.eezywistość wymogów artystycz­
nych w Wiedniu okazała się dla domorosłego 
artysty nader twarda... A że znacznie mniej 

=i wymagań wiązano wówczas z rysun.kiem re­= klamo.wym, czy plakatem Adolf Hitler, nie 

-=
§ rezygnując bynajmniej ze swo.i.ch dochodów 

spadkowych i przypadających nań świadczeń 
- socjalnych. zajął się w Wiedniu rysowaniem § i sprzedawaniem prac, opiewających.„. puder 

5 przetiwpotoWY, obuwie zdrowotne i gorsety 
;;; damskie. Fabrykował także poc:r.tów-ki z kra-

I 
i = 

i = jobrazem miejskim, zwłasq;cza z budynkiem a 
parlamentu wiedeńskiego, a także „liryC7ll1e" = 

I 

==
= a <Warelk:i ... 

Nie był to k>t orM, zapewniał jednak auto­
rowi całkiem WYgodrl.e bytowanie przez cały 
czas pobytu w Wiedniu, z wyjątkiem kilku 
tylko tygodni w 19119 r.. kiedy Adolf Hitler, 
ukrywając się przed poborem do wojska, 
mieszkał... w schronisku dla bezd:omnych • 

* * * dawać by się mogło. że wi- a 
zerunek „Fuehrera" jest już Ef 
najz.upełniej lrompletny. Hi- = 
storycy wydobyli na śwfatto 5 
dzienne mnóstwo dawniej 5 
ni.e z.nanych szczegółów z ży- -
cia Hitlera, zarówno z lat 51! 
austriackich, jak z czasów 5 
Republiki WeimMSkiej, jak 
wreszcie z okresu u wojny 

. światowej. A jednak Adolf 
~1tler ciągle jeszcze nie ~aje być dla 
hJ.Storyików i swoich biograf6w obiektem sta­
łych dociekań. 

E!' Nie dawniej niz przed rokiem uka7lała -
się w Nowym .Jorku książka byłego uczest- i§ 
nika t11;W. ruchu oporu w Ili Rzeszy a. o- =· 
hecnie adwokata. w Wiesbadenie, F~biaua ii· 
von Schla.brendorffa pt. „The seoret wa.n 5! 
aga.inst Hitler". 5! 

W świetle tej lektury można stwierdzić 
bez ryzyka, że pasje depresyjne i manie sa. 
mobójcze cechO<Wały "Fuehrera" nie tylko 
wiosną 1~45 r., kiedy to w bunkrze ber­
ljńskim wreszcie targnął się na. życie sku­
tecznie, a.le już wtedy, kiedy był jeszcze w === 
pełni sił życiowych ..• 

Oto Ra. podstawie dokumentów i ustnych === 
przekazów od naocznych świadków. Schlab-
rendorff Udt>wodnił w nowym wyda.niu swo ==== 
jej książki, że Hitler zachował się podczas 
puczu monachijskiego w sposób raczej nie­
odpowiedzialny, i ze. skaza.ny zresztą wca-
le łagodnie. bo na 9 miesięcy twierdzy za­
mierzał popełnić samobójstwo przy po:n_ocy 
głodówki w celi. Kategorycznie odmawiając 
w Landsberg przyjmowania. pokarmów. u-
porczywie powtarzał w kółko: 5!_ 

„Kto ma na. sumieniu tyle istnień ludz-

Pucz monachijski odbył się w dniu 9 listo-kich, co ja, ten zasługuje na. śmierć". ~====--
pada 1923 r. Ucz-estnicy puczu zamierzali zdo­
być władzę w Bawarii. Ok<>ło 3 tysięcy co:łon­
ków NSDAP wyruszyło na ulice M-0nach.ium -
z generałem Erichem Ludendorffem i „gefraj- 5 
trem" Adolf~!" Hitlerem na czele. aby opa1110-
wać monach1Jską „Feldherrnhalle". Zanim jed 
n:ak po~hód ten . . dotarł d-0 budynku, zetknął 
się w Jego pobhzu z grupą ok. 100 policjan­
tów, uzbrojonych w karabiny: •. 

_Wówczas na czoło pochOdu :wyskoczył straż- _ 
mk pr".yboczny Hitlera, ekS•.2'apaśnik cyrko- 5 
~~:tnnch Graf i za.wołał w stl'Ollę poUcjan- ~ 

„Nie stn;elać... tu idzie ekscelencja Luden- 5 
dorff i Hitler!.~." * "" ! 

= Pod wpływem tego okrzyku, a zwłaszcl!:a. 
słowa „ekscelencja." policja. zba.rania.ła. Za­
pewne przepuszczono by całą kolumnę z 
„ekscelencją" gdyby nie Hitler (którego na­
zwisko nic wprawdzie policjantom wtedy 

nie mówiło), który jednak dał się ponieść §========­nerwom, wyskoczył do przodu i w wiel-
kim zdenerwowaniu zapiał falsetem: ,,Pod­
dajcie się". po cizym jął wywijać pistole­
tem •.• 

Wtedy policja odpowiedziała. salwą w 
tłum. Od salwy zginęło 16 osób. .Jedna. z -. 
kul trafiła sąsiada Hitlera. niejakiego von 
Richtera, który - padając - pociągnął go 
za sobą na bruk. 

Zanim Hitler, stękając, z nadwerężonym 
ramieniem, zdołał wydostać się spod ran­
nego, Ludendorff, w mundurze gf'tleralskim 
i „p!ckelhaubie", krocz&c jak paw, zdążył 
ju:i; wyminąć policjantów. Po czym przysta­
nął, by łaskawie zaczekać na. „gefrajtra" ... 

Lecz „gefrajter" miał już dość całej przy­
gody, czmychnął w sąsiednią uliczkę, gdzie 
„na WS'.Celki wypadek" - czekało obszerne -
auto .. ; 
.Jednakże Po dwóch dniach policja. odna­

lazła Hitlera w jakiejś podmiejskiej kry­
jówce u przyjaciół. Aresztowano go i po 
wyroku skazującym (na 9 miesięcy twier­
dzy) został przetransportowany do Land­
sberg, gdzie właśnie postanowił zagłodzić 
się na śmierć, dręc7,ony jak'>by wyrzutami 
sumienia., iż przez niego zginęło 16 osób ... 

„INTERPRESS" 

i 
--=
I 
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Kolej pod ... 
(Dokońezenre ze str. ~) 

Elektryfikacja kolei nałomiasł rozpoczęła się na 
przełomie XIX i XX wieku. Pionierami byli Włosi. 

Lecz gwałtowny rozwój kolei ełeldrycznych przypa­
da dopiero na lata po I wojnie światowej. Szwajcarzy 
zelektryfikowali wówczas całą swą sieć kolejową, szyb­
ko postępowała. elektryfikacja kolei w USA, Szwecji, 
Francji i innych rozwiniętych krajach. 

W Polsce fiłecyzję zelektry­
fikowania węzła warszaw­
skiego podjęto w roku 1932. 
Jest to więc u nas dziedzina 
stosunkowo młoda, a pieczę 
nad rnią w niemałym stop­
niu wciąż jeszcze sprawuje 
piru"Wsze pokolenie specjali­
stów. Cli ludzie jako fachow­
cy narodzili się wraz z Illią 
i jej poświęcili całą swą ży­
ciową pasję. Do takich wła­
śnie należy również prof. 
Jaworski. Bmfował wraz z 
innymi te pierwsze 111 kilo­
metrów linid elektrycznej (<ty­
le zrobiono przeli wojną) i 
byl pierwszym naczelnikiem 
elektrowozowni Warszawa 
SzczęśliWice. Podc.żas okupa­
cji pracował tam jako robot­
nik. Zaś w latach czterdzie­
stych przejął schedę po swym 
promotorze i orędowniku e­
lektryfjkatji PKP pcof. 
Romanie Podoslcim, który w 
nowo powstałej Politechnice 
Lódzkiej kierował Katedrą 
Kolei Elekmryc:znych i Napę­
du Elektry:C"llrlego. 

Przejął też prof. Jaworski 
dzieł.o orędownictwa. Bo we 
wczesnych latach powojen­
nych elektcyfikacja mdala co 
najmmeJ tylu przeci'W'tl<ików, 
co zwolen:ników. 

- Pamięt.am - mówi pt'&-

fesor - pewne posieC!zeinie 
k.rajowej Rady Komunikacyj­
nej w roku 1946. Rozpatry­
wano wówczas układ paco­
w-OZowini w węźle warszaw­
slcim; w perspektywie lat 
trzydziestu. Gdy przyszło do 
mnie powiecizialem, że nie 
ma co płanować .na tak eia­
leką metę, bo wówczas pa­
rowozowni w ogóle już niE 
bęme. Zosta.łem bez meła 

wyśmiany. 

Równreż mało kto bral 
wówczas poważnie pogląd, 
wylansowany przeze mnie, iż 
należy zelektryfikować co 
najmniej czwartą część lirnii 
kolejoW)'ch w Polsce. Kiedy 
jednak w roku 1960, w wy­
konanych dlQ Pl\.N pracach 
katedry i mai.eh wysunęliśmy 
tezę o konieczności zelektry­
fikowania 11 tys. km 1iniri 
kolejowych, opinłe praktyków 
nie różniły się już zbytnio 
od naszych: Centralny Ośro­
dek BRTK przyjął wówczas 
wariant docelowy - 10 ty­
sięcy kHometrów. Obserwu­
jemy tu więc zlilecydowaną 
rewolucję poglądów. Do 
wzmożenia tęmpa elektryfi­
kacji przyczyinili się w znacz 
nej mierze nasi wychowan­
kowie. Dotychczas Katedra 

prqdem 

wydała już 2Iił dyipłornóws 
magistrów inżYl!lierów i in­
żynierów, specjałdstó.w ~jd 
elektrycznej. 

Obecnie linie zei:eld;ry;fi.'ko­
wane stanowią w Polsce już 

ponad 10 proc. carej sieci ko­
lejowej. Skupia się na ni'Ch 
ponad 30 proc. wszystkich 
przewozów PKP. Zaś elek­
tryfikatja . postępuje naprzód 
w tempie niezwykle szyb­
kim; jak na możliwości na­
szego kraju - około 400 ki­
lometrów rocznie. Do · roku 
1980 Ela to w sumie linie o 
lllługości 670.0 kHometrów. 
Zelektryfikowane zostaną 

wszystkie ważniejsze trasy -
poruł(i 1/4 sieci PKP. 

Teraz więc naukowcom · wy­
pada się za.jąć już nie iloś­

cią, ale jakością. Bo możliwo­
ści są poważne. N.p. urucho­
miony niedawno ekspr~ 

„T'6kaido"; łączący Tokio i 
Kioto, osiąga przeciętną szyb­
kość w gra.nicach 200 km na 
godz. Na dalekich trasach, 
np. kolei transsyberyjskiej . 
stosuje się zmodyfikowa.~y i 
udoskonalony system zasila­
nia prądem zmdennym . . Myśli 
się ju:i: o wprowadzeniu do 
lokomotyw silników linio­
wych; znacznie sprawniej­
szych od stosowanych do­
tychczas silmkó~1;r obroto­
wych. 

My w Polsce pod wzglę­
dem technicznym nie stoimy 
źle. Przyjęte u nas przed 
wojną. najnowocześniejsze na 
owe czasy, zasilanie prądem 
stałym 3 kilowolty, okazało 
się rozWiazaniem najekono­
miczniejszym w warunkach 
PKP, przy stosunkowo nie­
długich, a mocno obciążo­
nych liniach. Również sprzęt 
i urządzenia trakcyjne ma­
my na l!lobrym poziomie. 
Niestety. kiepsko jest z to­
rami. Istnieją w Polsce tyl­
ko kaótkie odcinki, na któ­
rych pociągi mogą rozwijać 
szybkość 110 km/godz.. na 
pozostałych górną granicę 

stanowi 90 km/godz. Na dal­
sza więc metę rozwój trakcjl 
elektrycznej musi postępo­
wać równocześnie z przebu­
dową torów i poprawa or­
ganizacji ruchu. Dopiero 
wówczas sukces będzie peł-
ny. 

O tym zaś. jak kolosalne 
możliwości krvją się w elek­
tr.vfikacji. niech świadczy 
choćby faikt, że przed zelek­
trvfikowaniem trasy d-0 Ka­
towic mvślano noważnie o 
zbudowaniu drugiej linii, łą­
czącej Sląsk ze stalką Dziś 
natomiast nikt już takiej po­
trzeby nie . zgłasza. mimo iż 
przewozy znacznie wzrosły. 

A przecież poza ekonomika. 
w gre wchodzą równ1eż r.ie 
mnif'i ważne względy ,ludz­
kie "' coraz droższy czas 
pasażera . ko-nfort podrńży. 
społeczna ~wiadomość szyb­
kiego tempa pootępu cywih­
zacyjnego. 
Dziś wprost trudno sobie 

wyobrazić, że zaledwie przed 
35 laty kolej elektryczna w 
Polsce była tylko szlachetną 
pa~ia niewielkiej grupki lu­
dzi. 

JULIAN BRYSZ 

(Dokończenie ze str. 3) 
W ten sposób Taszkient i Uzbekistan 2la!Pi-

saly się 'l'illZ jeszcze w politycroej historii 
Wschodu. 

Taszkient prezentuje się zew.nętn:mie tak 
jak każde nowoczesne milionowe miasto. Srze­
rokie ulice, n-O<Woczesne budymki przedsię­
biorstw handlowych i urzę<lów, na skrzyżo­
waniach podziemne tunele dla pieszych... To, 
co było starego w centrium miasta, wykru­
szylo traęsienie zdemi. Uprzątnięte place cze­
kają na swą kolej w :intensywnie przebiega­
jącej odbudoWie. 

Wrota na W schóU 
mężczyzn, jest pilaw w parkach na osi:omę 
tych dachem, specjalnych ław.ach. wyscielo­
nych dywanami, na jl:tórych siedzi się z pod­
w1mętyrrn nogami, . zostawiwszy buty przy 
sc~~ach. Młodzi !uazie zbierają się tu w 
@.ziei; wolny. od pracy, by pQdz1elic się inte­
resuJącyiru ich sprawami. Starzy przychocizą 
po piątkowych modlitwach w me(!Zecie Na 
miejscu kupują potrzebne artykuły i sarni 
przyrzą?zają go.rący posiłek , popijając go zie­
loną, rue osłodzoną herbatą. Żadna żona nie 
zrobi wymówki mężowi za taką wolną nie­
rfaielę. Należy ona do trwałych obyczaiów 
ludności. 

Traęs:ienie ziemi os-z,c:zędzilo pervfetie mT&­
sta z jego wąskimi u!Jiczka:rni i starymi dom­
kami. Te traidycyj:ne budowle od strony ul1cy 
pokazują tyiko ślepe, bezokienne ściany. Wy­
soki do dachu mur, z małymi drzwiami, chro­
ni przed ciekaiwymi tajemnice rodzinnego ży­
cia Uzbeków. 
Sześćdziesiąt nairodowości zamieszkuje Tasz­

kient. Nie brak oczyw:iście i Polaków, których 
wojna zapęd:ziła aż w te odlegle rejony. 
Miesza.ją sdę języki, krzyżują obyczaje i rasy. 
Organ.izm wielkiego miasta działa jednak in­
tegrująco. JedyRie uzbecka część Taszkientu 
zachowuje swą odrębność. Nawet największa 
rewO<lucja w sferze poaTabskiej obyczajowości 
- emancypacja kobiet - nie wywalała w uz­
beckiej, opartej na patriarchalnej organizacji 
rodzinie, objawów rozluźnienia więzi :i oby­
czajów. Młode Uzbeczki kończą wyższe stu-
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dia, zO&Uają lekarzanirl., mzynierami, agrono­
mami i nauczycielkami. Palą nawet papiernsy. 
Ale żadna z nich nie pokaże się na publicz­
nej plaży w kostiumie kąpielowym. Krępują 
się rozbierać przy obcych mężczyznach. Nie­
wiele jest tu rozwodów. Zresztą kandydat do 
powtórnego małzeństwa ma cłuże trudności 
z wyszukaniem partnerki 

W Uzbekistanie mówi się, że ślub bierze 
mężczyzna tylko ra.z w życiu. Wydarzen.ie to 
pow:inden więc wspominać przez całe życie. 
Zwyczaj nakazuje. bv na uroczystość tę oprócz 
rodziny młodej pary zaprosić trzech sąsiadów. 
Każdy z nich przychodzi z kolei z zaproszo­
nymi przez s~ebie własnymi znajomymi. Tak 
więc liczba uczestników wesela sięga- 300-400 
osób. Uzbecy cenią dotnową harmo-
nię i celebrują życie rodzinne. Do 
osób st=szych mówi się „wy". Jest 
to słowo wyr3iająee sza<;_unek. „Wy" 
mów:ią kobiety do szwagrów. braci i kuzy­
nów. Jeżelli ojciec bardzo kocha swoje ri'l:ieci 
- zamiast pieszczotHv.rych zdrobnień również 
zwraca się oo rnch ,}wy". Nie należy wtięc 

Uzbekom proponować bruderschaftu. 
jest tam dowodem lekceważenia, jeśli 
obelgą. 

„Ty" 
nie 

Znane u nas porzekadło „gość w dorn ... " 
itd. ma niemal dosłowną treść w języiku uz­
beckim. Wesela z udziałem kilkuset osób „nie 
są wyjątkiem. Gdy znajomych zaprasza się 
z wizytą, gospodarz informuje się przedtem 
co sz.czególnie przypada im do smaku, by mógł 
ich ugościć. Okazujący gościnność gospodarz 
osobiście łamie buleczlti (po rosyjsktl zwane 
!epioszkami) i kawałki ich układa obok ta­
lerzy zaproszonych. Czasem symbohcznie roz­
łamuje tylko jedną „lepioszkę" i po kawałku 
kładzie przed gośćmi. Zaproszenie na pilaw 
stanowi rytual w towarzyskich zwyczajach 
Uzbeków. Godnemu gościowii. :zoo.taje wręCG!:o­
na do ogryzienia najładniejsza kość, jaka zo­
staje na wspólnym półmisku. Nie należy koń­
czyć wizyty zalTllim głowa domu nie przekaże 
zebranym życzeń, aby los zesłal im błogosła­
wieństwo. 
Inną formą zwyczajow towarzyskich, utrzy­

mywaną przez młodych i starych, ale tylko 

.To, co utrudnia kontakt cudzoziemca z miej­
scowymi, to w charakterystyczny sposób po-
1ęta skromność. Mt-wienie o kimś. pisanie w 
gazecie z Wyn:lieruieniem nazwiska, i w ogóle 
zajmowanie się szczegółowe innymi osobami, 
przynosi ujmę zainteresowanemu i mówiące­
mu. Zwyczaj ten, posunięty jest niekiedy do 
ta1~ krańcowych form. że nie wspomina się 
nawet o członkach najbliższej rodziny, któ-
rzy zmarld, zginęli itp. · 

Tym n~emniej U2.ibecy okazują wobec obcych 
tyle gościnności, uprzejmości i serdecznego, 
clłoć przeważnie jak na lu<łzi Wschodu 
przystało - milczącego zainteresowania. że 
trudno nie wspominać serdeczni <' tego - kraj11 
jego stolicy i ich mieszkańców 

STANISLAW CIESONIK 



G
dy pod koniec w"'ześnia zna· 
lazłem się w Lagos, uwaga mo· 
ja wyczuliła się przede wszyst· 
kim na zjawiska wiążące się 

LAG O.§ z wewnętrznym konfliktem zbrojnym 
tego najludniejszego państwa Afryki. 
Od razu, pierwszego duia - zaskocze­
nie. Półmilionowa metropolia tętniła 
całkiem normalnym zyciem, dalekim 
od wyobrażeń, jakie może nasuwać 
świadomość, że o niecałe 700 km stąfl 
w granicach tego samego państwa -
trwa zacięta wojna. 
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Sklepy z żywnoscią (zresztą znacz­
nie droższą, niż w Europie) dobrze 
z;,opatrzone. Niezakłóconym !Fwarem 
i jazgotem rozbrzmiewają ciągnące 
się wzdłuż ulic i placyków setki stra· 
ganów. Czarni sprzedawcy o różnych 
odcieniach skóry proponują rzemieślni­
cze usługi, oferują tandetną konfekcję, 
głośno zachwalają afrykańskie fryka­
sy i wiktuały (m. in. pomidory i 
ziemniaki droższe tu od pomarańcz). 
Restauracje. bary kafejki czynne 
są normalnie. 

Korespondenc;a 
własna 

z Nigerii 

Dopiero z nadejściem zm.roku, któ· 
ry jak to w tropiku zapada nagle, za· 
czynasz przybyszu z Europy uświada­
miać sobie, iż znalazłeś się w kraju 
objętym wojną. Przede wszystkim -
zaciemnienie. Wprowadzono je od cza­
su, gdy na Lagos spadły 9 sierpnia 
pierwsze - i ostatnie jak dotąd 
biafrańskie bomby. Dokładnie trzy 
sztuki. Były drobnego kalibru: wiele 
hałasu, a skuteczność- żadna. Bomby 
miały dosięgnąć kos7,ar i zbłornłków 
nafty w dzielnicy Apapa (znajduje się 
tu port, stosunkowo niewielkie obiek· 
ty przemysłowe i rezydencje prywat­
ne Europejczyków) - tymczasem jed· 
na bOmba ugodziła w niewielki do· 
mek, pozostałe zaryły się w jakieś 
ogrody. Nikt nie został ranny. Naza. 
jutrz po „bombardowaniu•' wprowa­
dzono tak zwane zaciemnienie. Wpraw 
dzie światła uliczne są wygaszone, po· 
dobnie jak wszelkie światła zewnętrzne 
na domach (lampy orientacyjne z nu· 
merami, neony itp.), ale nie ma obo­
wiazku zasłaniania okien w domach 
mieszkalnych i maskowania statków 
stojących w porcie. 

••. Tak więc we wtorek 11.7.1967 r. o g<>dz, 17.15 rozpoczęły się moje niepo­
koje. Jednym z celów naszej podTóży miała być Portugalia. Ten niewielki, 
najbaroz.iej na zach6d wysunięty €'\lropejski kraj j€St dla nas do dziś ze 
wszech. mi.ar egzotyc:my. Stosunki polityczno-społeczne oraz twardą ręką 
dr. Oliveira SalazaTa sprawowruna dyktatura powodują, ze goście 'z. „blOcktl 
komunistycznego" widziani są w Portugalii niemile, a właściwie n.ie są 
wdziani wcale. Od wiosny bieżącego roku pozwolono wreszcie, załogom pol­
skich statków han<llowych schodziić na ląd. Statków bamdery ZSRR. CSRS, 
czy NRD nie 2J0baczycie ta'TTI na lekarstw<'-

17 lipca wieczorem rzucam.v cumy 
w Leixes i •.. Wreszcie są! 
PodlU'ŻJle, żólt.e, kartonowe p.raepustki 

mów.ią<.-e że Mir .. „. ma praiwo sw.obocl­
!llde poruszać się w .ohręl:rie zes:polu 
i!)Or'towego Ma.tosifnhoo-Leixoes-Porto i 
że w ipray;padkiu zagubienia lub niepo­
siad<mia przy sdbie przeJ]J<UlSltkli. tenże 
Mr.-.. będzie musiał uiścić karę w 

wysok-Ofui. 1000 e~ów U dol. = 2a 
e9e\l<lów). I1nformacja. jest w pięoiJU dę­
zykach - rpomylik.a czy ni~\e 
l\V')'1klll'CZI01be. 

Z p.r~ustiką na sercu, :r:uszarm w Por 
1lugll!lię! Gl'ffil..ina ulrl.ca baitxoes W')'l!l>Ell­
in.kma szyibkian.i cytmarrn!i., wy;b:iegarj ącej 
z ikalwitarini ii bairów Il1!U~- ara.z za­
paiehem ofir.a:mi i kwtiraltów. Ty>powe po­
łudruie. Co il~aśoiie kir-Oków mę-.l­
czyźm w uruifarnnaoh e..aipraszarją do 
środllm.. tJlld.an =a.piką i U'!Triiejętniie po­
dQw.ainy szept: ,:pozlWól do środka sen­
hor, <J!Cil :rrie sZlrodlzi., że me masz pie­
IIlliiędrz;y, 2Jdbacz tyl!lro nru;:;>;e d:ziewezęta 
li IS!Jll'óbul.i diaik IS!Tl<lrku.te :pilwo „ Cristail". 
iPlrrz;y!jd-ziiesrz; do l!llBlS! jllll1:Jro l!l181Pić się wili a 
a ite l=teclzllti daj SIWyltl\ pir;zy>jalC!iolom 
lila sba1lku". 

Wiracarn ma sfJaltek i 09f;rzę &Obie 7.<:­
by ma P<JII"'k> - daiu~e co do wielkości 
miJaSlbo Barttug,aili:i slru;pi.a 850 tysięcy 
mtlieszJkań00w i chyiba tyilerż korutir.asrtów. 
Od S'lllpel'!llOWOC'ZleSlnych wielopi~h 
WbelżOl\VCÓW. śHmalkowych gairaży po­
prziez 2lalby'11kowe pai1alCle i lrościrol'y do 
slumsów i zaułków typu Hzbońslcie.i 
Alfamy czy londyńskiego Soho. 

W mieście tysiąre klw.haitów. Po.rttuga­
lia to pnzecterż jeden w.i.elki o~. mnó­
flflwo 'k!r-z.ewów i dr.rew. Na każdym kTo­
Jru zdumiiewa. ceysto.ść, Wsieystko to 
w pr<Jffilienri.ach ,poludiniowego slońca 
tworay zali&te pr7Jepiękirny widok. W ten 
egzotyc-Lllly aitlamity>cloo-śródz\emnormors<Y.:i 
pe~ w'klompoonowane są 1icrzme zaibyf.­
iki ,pr.zyJPOIIllirrjąoe czasy świebnOOci Por­
~liń. 

'Dw.ied'zJarme Pooro rozpoczytnam od 
dbej!I1ZP'..nda P<lLład.s de la Bourne. Ze­
w.nętrrz."tl!ie pałac ten dlOść cię±kii. i mo­
numeru'"..ailrny, z mnósbwem schodów, nie 
zaipowiada. ocz..e!kiującyoh n.as wewnąt.""Z 
prneżyć. O ó"llilwo! - Illie pohrzeba kt.'­
pować billetu, a jedY'nie mileży wr,>isać 
się do 'kstą:ilkJi z pod:ainri.em nairod-OWośc'... 
Wpisuj~ POLONIA d. naltycilmiast staj~ 
się ~em zaJilll>terersowiaini.a. Prze­
'W'Odm.'k też tirai'ltituje Ill!lllie j.a.k: przyby­
sza rz: iJnlnej iplamety. Pailaris de la Bour­
se 7JOS/taił 21bu00wainy w początkach XTX 
wieku ip117J07. Towarrzy'9two Hamdlowe. 
skiupiaijąoe najhogail:..<JZYCh kuip<.:ów. Z du­
żego hallu :na pairterae wch-Od7..imy na 
piębro srer-0kimi schodami. W sali przy­
jęć ~ Towairzysbwa Hamdil.owe­
go historia miesza się ze W5IP ólczes!ll<>­
ści~. Stait'e meble i brązowe żyrandole 
~ po 1000 ikig, ,,żylją" za pan bra• 

t. portretami Elżbiety 11 bry~yj<>lcie;j i 
jej malżcmilra, ktOO:-.i.y w 1957 rok-u po­

dejm.Q\v<lfllli. ł>yJi w tej saili. Notabene 
z cz;a6lÓW tej wiizyty można obej.TZl>Ć 
w M'U2Jeum Pmvccł5w w Liz:l>onie ka­
retkę, którą paira królewska jeździła i 
na parmiąf!kę }'.><l'Zmltawiła pcxrtu.galsokle­
mu l'll'dowii. Lud zarpewne „bairdzo" ~~ 
Oi€1S21Y. 

Idąc d:aaej og1lą,dam stół - moz:aikę 
W:ożony z órobnin:.it.ernticll kawałeczk:'Yw 
drzewa sprowadzonego specjalnie z Ma­

dery. Praca pnzy wyikonaruu tego sbołu 
trwała JX>nad trzy lata i zakońc-zyla sie 
t:Jt:raita w=o'.klu anityisity. 
Wizytę w Pailari:s de 1a Bourne lrońozy 

wejście do sa!lń maiuret.ańS<kliej. Dwa ra­
zy bylem w pa'1'acru, a właściw.ie dwa 
r:amy bytłiem w sali mau!I'ata.ńskiej, gdyż 
za pierwszym r<llZJem zachlwyt za1pairł m! 
dech w pierniach. N-iie słysz.Mem obj.aś­
ruiień :prwwOtCllniiika, dopiero d-Oltkniec'e 
i głos .,SJenhor wychOO:zrlmy" p.rzywola:ły 
mnie do t"ZJeCZY'Wi&ł:ości. D11ża, <l'w1lrlrz' e­
stom€!trowej dł·ugoścri. &aila W)"io7.orta 
praeSlilCZJ!lą mozadlką p.airik;tet<U, podpatrta 
51!.ylową kolurmnadą, na ikitórej ble~ie 
wokół gaHeria, oświetlona um1etSIZJOZony­
mi dyskirebrńe la.mparrn;i. Całe ściamy i 
sumt pdkiryte najczystsrz.ym w SIWYITl sty­
lu, maUJretańslcim ornamentem. T"'Il 
trój'Wymdoairowy orn.amen.t. tw>O!rzący gc­
Clllleilryczne i :rośl<ilnne Wl'?XYTy, przetyka­
ny a."!"ail:>Sk:ittni naip:is<lrmd. pochl.o~ mi-, 
dzy ilnnymi 80 k.g czystego zrota.. Mnó· 
stwQ błękń1fm:. Wysibalr<:zy dodać. że wy­
sbt:ój t;ej salli trw-M 18 lat!! 

Nastę;pinego dnia Opaitrzność, mająca 
łatłlwooć dziiailainia w t'.l'llll katuildetkiim i 
barr'dw ikll.ecy'.k:ailm.ym óklr:.aju ZJBS~ala rni 
ewoje~ dobrego ducha w ;posibaci Ave­
ldmo Barptilslba Jose de Si!lva (to jeden 
czlow.iek). Mi!ty i n<iezlby.t naiborżmy do­
bry dulC!h Avelimo z 7lBIWOOu elekrtlryk 
2Jalinlberesowall s~ g<llpiem stoi ącym 
j'.)1.'7Jed kait.edrą w Porito. Poniewarż Ave­
lino ;pioohtje fumlkJcję konserwatora u­
rządzeń elekbrycz;nych i 1il!um&nacji za­
ł>ytkov<1yeh lrościrolów w Porbo, praeto 
nrcupr.aM"dę dlmzaa si~ skarbem co s',ę 
:wwie. Wszystk.icb 2l!1ail:, wszyslbko wie­
dzirail", miał wszysit:ki>e klucze, ciiesrz.vl 
si.ę. że może być prr:zewodlnillctern., Sll"(lUt­
ni~ gdy m:amziczyilem nK.JS na fn.m.dowa­
ną ?= niego kaiwę czy pi!wo. Byl 
swzęśl i!WY po atrzyunamiu kirkru pols<kicli 
=aic:z1ków. Czais.em byil za.balW'ny. 

W kościele Salruta Cl.aira usp<>koiq pT<l­
bos2lCZa.. że jeg>o [pOdopi!P.C"ZJny to wpraw­
dzie iloomurri&ta, ałe bairdro iporządmy i 
intere."'l.lje się zaibyłjkQWYmi k<>ŚCiOlarm~ .• 
Wi.docl7lnte rprobosrcza. przekona•!, gd)'Z 
sloończyiło się to obej:rv..aniiem ailbu.mu o 
objiaJWlieniach w F<llbima i wysltuchaniu 
opaw:ieści o 50-leciu tegaż wyda,rzema. 

DALSZE WRAŻENIA W NASTĘPNYM 
LISCIE 

AINDR.7.lEJ WALDEK 

.. ··~ 
Mówi się w Lagos o istnieniu stanu 

wyjątkowego i rzekomo obowiązują­
cej godzinie policyjnej (od 19 do 6 ra­
no), ale oticjałnie nic z ty-eh rzeczy. 
Urzędowo niczego takiego nie ogło· 
szono. To prawda, 2>e za symptom sta­
nu wyjątkowego może uchodzić to, iż 
port pracuje tylko d.o 19 (i>rzed wy­
buchem konfliktu zbrojnego z Biafrą 
pracowano tu do 22) i że l>O tej go­
dz.inie bramy - otwierane każdor=o· 
wo - może przekraczać w zasadzie 
tylko marynarz cumującego statku. 
l że pełno dokoł;o policji. Nawiasem 
mówiąc, władze portowe i 1>0licja po­
informowały marynarzy, że po g<>dzi­
nie IS mogą się 1>0ruszać l>O mieście 
tylko na „własne ryzyko". Zresztą to 
samo odnosi się do mieszkańców La· 
gos. 

wiłnej ~leżą do nich cza:i:ni l bitii 
mieszkańcy Lagos) nawołują z mu· 
r~ i płotów - ołlok a.peli o zwal­
czaniu defetystycznej płotki Ol'3Z za. 
lecefi jak się zachować na wypadek 
nalotu i jak gasić · pożary - d.o za. 
ch<>wania czujności i dekonspirowania 
dywersantów. Kulllllinaeję napięcia wo­
jeneego przeżywał Lages w 1>0łowie 
sierpnia, kiedy wojska secesyjne zbłi· 
żyJy się na odległość ok. 160-t-?G km 
od miast.a, :r.ajmująe miejscowość Ore. 
Wojska Ojukwu :!Ostały jednak odrzu 
cone, po czym r<>zpoczę5 się pasmo 
decydujących zwycięstw ·annn GoWO· 
na. 

Pr2led '1 łaty NigeEia, przedtem Jro.. 
lonia brytyjska, z~ała niepo­
dległośE. z tej okazji d-zień l paź­
dziernika w kraju nad ~igrem obcho· 
dzi się jako święt<> narodowe. Podob­
nie jak w roku ubieg!łym (kiedy nie­
pokoje związane z pr:r..ejęciem władzy 
przez wo.jsko wywohły stan znaczne· 
go napięcia), tak obecnie, anno 19$7, 
nie fetowano tu niepodległościowej 
rocznicy. Rząd w Lagos postanowił 
z tym odczekać do czasu, gdy w Ni­
gerii umilkną strzały, a sfederowane 
państwo rozpocznie nowy etap histo­
ryczny. 

Co to oznacza? A no na przykład to, 
że marynarz - podobnie zresztą jak 
każdy inny przechodzień, obojętnie 
czarny czy biały - może być w każ· 
dej chwili wylegitymowany i nawet 
zatrzymany przez patrol bąłli też po· 

jedyńczych żołnierzy rozstawionych we 
wszystkich ważniejszych punktach mia 
sta z karabinami gotowymi do strza­
łu, z palce1n na spuście. 

Gen. Gowon, przemawiając z oka· 
zji 7 r.(ICZDjcy uzyskania niepodległoś· 
ci, apelował do ludności o kontynuo­
wani~ wałki o „szczęśliwą, wolną, 
kwitnącą Nigerię" i nakreślił wizję 
zjednoczonego - po zdławieniu rebelii 
- państwa, od1·łłdzenego ekoJłOmicznie 
i społecznie. 

„Keep Nigeria ene" (Utrzymajcie 
jednolitą Nigerię), oto hasło rzucone 
przed miesiącem przez Gowona i po­
wtarzane codziennie w prasie, r.adio 
i TV. Przeczytru1z je na każdym nie­
mal rogu ulicy. Przypomni ci o nim 
plakat zawieszony w restauracji, doj­
rzysz je na czarno-złotych emblema­
tach przypiętych do bawełnianych ko· 
szulek dokerów, lub zatkniętych w 
klapy lagoskich elegantów. 

Zazwyczaj kończy się w tak;ch wy­
padkach na sprawdzeniu papierów lub 
w przypadku powzięcia jakichś podej­
rzeń na odwiezieniu · delikwenta na ko 
mendę wojskową. Ale może być i cał­
l<iem źle. Niech zatrzymany przecho­
dzień okaże postawę agresywn~ (np. 
pod wpływem spożytego alkoholu), a 
wtedy palec czający się na cyngl'u 
może nerwowo drgnąć i tragedia go­
towa. Bo nigeryjscy żolnien:e - to się 
widzi - są podnieceni wojną„ Wieczo· 
rem na ulicach Lagos spotkasz niewie-
1 u przechodniów. Miejscowi biali z za 
sady w ogóle nie chodzą pieszo. Ale 
także samochody (wozy prywatne i 
taksówki) są często kontrolowane wie­
czorem i w nocy , obojętne czy pasa· 
żerami są czarni czy biali obywatele. 

W tych trzech słowach zawiera się 
najzwięźlej ujęty program polityczny 
rządu federalnego. Nie ulega wątpli· 
wości, że droga do realizacji tego za. 
n1ierzenia, nawet po zwYcięstwie nad 
secesjonistami z Biafry, w państwie 
rozczłonkowanym na wiele prowincji, 
zamieszkałym przez ludność bardzo 
zróżnicowaną etnicznie (ponad 200 róż­
nych grup) - będzie zadaniem nie· 
zwykłe trudnym, przedsięwzięciem na 
miarę historii. 

Prasa, radio i TV stale ostrzegają 
przed agentami .,z tamtej strony", tak 
czarnymi jak i białyn1i poplecznika­
mi płk. Ojukwu. Plakaty firmowane 
przez tejonowe komitety obrony ey- ZBIGNIĘW K. ROGOWSKI 
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R A z 
Można to nazwać szaleństwem, ale być w 

Rzymie... Wprawdzie chodziło nie o Rzym, 
lecz o Miami Beach na Florydzie, a <>WYm 
„papieżem" był luksusowy hotel „Eden Roc" 
oferujący - rzec można - tysi.ąc atrakcji dla 
gości, faktem jest jednak, że za cenę spędzo­
nej tu doby mógłbym we dwoje mieć miłe 
dwa tygodnie w najelegantszym pensjonacie 
naszego „Orbisu". Ale po to przez dziesięć 
dni wędrówki oszczędzałem na wikcie, po to sy 
piałem w tanich motelach lub wręcz w samo­
chodzie, by teraz sobie „źyjnąć'". 

Dwunastopiętrowy gmach o nowoczesnej 
architekturze lśni bielą na tle błękitu nie­
ba. lli:witnące azalie, rododendrony i palmy 
zdobią główne wejście, ocienione fantazyjną 
konstrukcją dachu. Pióropusz fontanny szem­
rze przed frontem w otoczeniu gipsowych 
„rzymskich" posągów. Ledwie stanąłem pod 
owym daszkiem, gdy trzech portierów w li­
beTiach zjawiło się wokół samochodu: dwóch 
pochwyciło nasz skromny bagaż, trzeci zająl 
po mnie miejsce za kierownicą, by odprowa ... 
dzić wóz na parking. Krótka wymiana :i.dań z 
witającym nas managerem co do naszych wy­
magań i już bezszelestna szybkościowa winda 
niesie nas na odpowiednie piętro . I pierwszy 
wydatek ekstra - po dolarze dla p01·tierów, 
gdyż jak zaopiniował mój towarzysz. takie tu 
panu-i;'\ zwyczaje. Potem już płaciliśmy co 
krok: za przyniesienie lodu do apartamentu, 
za każdorazowe dopro,vadzenie wozu pod 
drzwi hotelu, za nakrycie kozetki przy ba­
seme. Dla tych, którzy nie sa zorientowani. 
zaznaczono w informatorze hotelowym, iż m i­
nimalny napiwek wynosi 25 centów, a przy 
posiłkach czy drinkach trzeba obowiązkow<> 
zostawiać kelnerowi co najmniej 15 procen1 
wartości rachunku. Z tegoż informatora do· 
wiadujemy się, że w hallu głównym nie wo!· 

IA BO·GATO 
no nam paradować w strojach kąpielowych, : 
po godzinie 18 nawet w szortach ...,. <>howią 
zuje. o tej porze smoking lub co najnutie. 
garmtur z krawatem. Dalej następuJ" spi • 
służb i rodzajów usług - w sumie 65 pozycji 
a więc: dwa baseny (słodki i słony), własna 
plaża oceaniczna, kabiny i solaTia, łaźnia pa­
rowa i:;wana tu „turecką", fryzjerzy i mani­
curzystki, nauka pływania i tańca, pola golfo­
we i tenisowe, sprzęt pływacki, wędkarski, 
surfingowy, obsługa wycieczkowa, totografi.;_z­
na, własne bingo i ruletka, restauracje, dan­
singi, kabaret i wreszcie caty własny dom to­
warowy na niskim parterze, z wszelkimi by­
towymi usługami. 

W Sali Pompejańskiej występuje kabaret 
„Extravaganza" z progran1em ~.Tok:yo Holiday". 
Program jest wspanialy - przepiękna rewia w 
japońskim stylu: parasolki, kimona, riksze

1 
sa­

muraje i tłumy obnażonych ,~gejsz'„ wcale nie 
zdradzających japońskiego pochodzenia. Dla 
gości hotelowych wstęp bezpłatny, obowiązuje 
tylko 5-dolarowe minimum konsumpcji na oso­
bę. Jeśli się zamówi tylko szklankę o.ranżady 
to kelner i tak wystawi -rachunek na 5 dola: 
rów. Ale sumę tę nietrudno wyczerpać kiedy 
w karcie nie ma tańszego napoju niż '1,50 za 
miniaturowy kieliszek. 

Po przedstawieniu <>rkiestra gra do tańca. 
Boy hotelowy wręcza gościom świeże numery 
hotelowej gazetki „Eden Roc Newsletter". 
Wśród wiadomości o nowo przybylych znako· 
mitościacb i atrakcjach na najbliższe dni za· 
mie~zczono anons - ,futro trzydniowa wycie(1z­
ka Jachtem na Bahamy za jedne 69 dolarów. 

E SP ACER/( I. • • I 
Piękne to wszystko, ale żeby sobie na to 

pozwolić, trzeba skutecznie uprawiać na co 
dzień <>Wą eksploatację człowieka p rzez czło­
wieka, lub być przynajmniej wysoko kwali­
fikowanym obiektem tej eksploatac.ii. Ja zaś, 
jako absolutnie wolna jednostka na prawach 
bezdewizowego turysty, patrzę na to z góry ..• 
z galeryjki otaczającej hall, skąd wkrótce za­
wrócę do swojego pokoiku na siódmym 
piętrze. 

WLADYSŁAW KUI,ICKI 



B 
yła to sprawa, która 
pruz wiele miesięcy 
za.pr:zlłta.la uwagę O• 
pinii puolicmej. W 
~ocy "' ao na 31 gru­
dnia 1930 r. w Brzu-

chowicach, w willi architekta 
Henry'5;lł Zaremby, zamordo· 
wana Z9stała ·przy użyciu o­
strego auzedzia, jego eórka 
Elżbieta. W łoku wstępnego 
•1edztwa Qtałono, ił brat za­
mordowanej, kilkunastoletni 
Staś ssłyszal w nocy krzyk 
iostry, co skłoniło go do pój· 
ścia cło jej pokoju. Oziew· 
czynka jai konała. Przez o· 
szklone przepierzenie dojrzał 
wówczas sary• sylwetki, kt6· 
ra gdy zawołał, poruszyła się 
i odeszła. 

Stwierclzono. ie w pokoju 
zamordowanej jCSC; pełno plam 
krwi, ekne ,ie5t eewarte, lecz 
na parapecie brak jakicbkol· 
wiek śladów. Wkrótce w po• 
bliskim bas~ znaleziono na· 
rzędzie zbrodni. Był nim tzw. 
dżagan do 11\banla drzewa. 

Tej nocy w willi przebywa­
li: jej właściciel Henryk 
zaremba, jego dwoje dzieci 
z pi małtęństwa St 
i Eł 
kabi 
(Mar&Ąl~~.Gc~&2~~ 
16-letniego syna 
•ywającegG • Jel teściowej! 
oraz ogrod.tk Kamiński i je­
go żona. 

.J<>szeze teJ samej nocy Staś 
Zaremba zezaał policji, iż je· 
go zda.n.iem sylwetka, któn\ 
widział -prsez przepierzenie, 
była wysoka i ubrana w fu· 

Snadź 
Pa&i ł.. paae: „Jestem 

pracownikiem działu kadr, 
w kt(>rym adzielane są m, 
in. pisemne upomnienia. Jak 
powinno brzmie~ prawidłowe~ 
sfonnulowanie poniższego ~ 
zdania: „Zakłady„. udzielają~ 
upom n ie Il i a Obywatelo-ł 
wi ••• '" czy „Zakłady. •. udzie· 
Jają upomnieaie Obywatelo­
wi ••• "'? 

„Słownik poprawnej poisz· 
czymy" St. Scobera wskaza· 
je, że udziela 1ię komn -
e z e g e I dodaje! w aawia· 
sie: nie: co. A więc tylko 
składnia pierwszego lldania 
jest poprawaa, tłrugiego 

błędna. 

Cytowany ,,81_.nik" poda­
je naatępu.jąee przykłady •· 
tycia „udzielić" z towarzy­
sącym mu rzeczownikiem w 
dopełniaczu: ,.Rady rzadko 
Udzielał" (A. Mickiewicz); 
„Uwag tycll 11dzielaao sobie" 
(M. Dąbrowska). Wśród •· 
tartych •zwrotów „Słownik" 
wymie1:1.ia: •4zielać ko­
m• pom.oey, nagany, 
d y ID i s j i (podkreślenie IDO• 

j~ 

• • • Pani J. o. a Piotrkowa 
prosi o ,,..yja,nienie WYrazu 
.. snadź'', jego znaczenia i 
etymologii. Wyraz ten ko· 
respopdentka 11słyszała w zda 
niv: ..... madś ty z tego 

:r::.~~ep nie Kie l'O?;U• l 
,,S..adi;" jest wyrazem prze 

starzalym, dził tylko książ· 
kowym, n.ie dziwnego więc, 
te wiele 09611 ;aż go nie ro­
zumie. 7.nacą on: „widać, 
wit;loczn,ie, zdaje się, być mo 
ie, zapewne, pewnie, praw- · 
dopodobnie„. A oło kilka 
przykładów zaczerpniętych 
ze "Słownika języka polskie· 
go" PAN: „Mówią, że wy. 
jechał w _,, z obozu ..• 
Hm! sn.adt wóclz go wysiał 
z jakimś .a-ece.niem. „" (St. 
R. Dobrowołski); „Oezekiwać 
na piennae . st-o tego, z 
kim miał NZDta1!riat, było 
snadź jego -•łłą". (E. O· 
rzeszkowa); „Snadź w gó­
rach w swoim znajdował się 
żywiole, jakby się w nkh 
urodził i ...,.chował". (T. T. 
Jeż). 

Rodowód ,.m.adr' jest sta· 
ry. „Slo""1tBE etymologiczny" 
Aleksandra Brfteknera WY• 
wodzi ten wyraz, a także. 
wyrazoy „-.lny" - dogod· 
ny, ,,snadno'' łatwo i 
„snaU„ mi6r narzędzi 
(„po snaści rsemieślnika po· 
znać") z ~a prasłowiań· 
skiego. 

• • • 
„I.odziania„ ~nie się 

dowiedzieć, _,. w napisie, 
umieszcs<lftf'Bl - wywieszce 
w jedn,.in • sklepów, właś­
ciwie utyto WJ'l'&ZU „wzglę· 

dole": „u - kupisa ko­
rzystnie za lfOłbwkę w z g I ę­
d n ie na raty". 

N"iewłałciwlle. W 
przez Pan.a „anie 
„względnłe" powi&ien 
znaleźć ... jnik ;;.albo", 
„lub'', "~", a więc „ ... za 
g~wkę a 111 • na raty". 

B. BODALSKA 

za li"7' d:Jllięk uję: Czytel • 
aikowi i mgr IL Sąmanow­
skiemll. 

tro. Przypuszczał, że była to 
kobieta. Aspirant policji ze 
Lwowa, Bolesław Respond ze· 
'l:na później przed sądem, że 
Henryk Zaremba był przeko· 
nany, iż sprawczynią zbrodni 
jest Gorgnnowa. 
Niepostrzeżenie wokół Rity 

Gorgonowej zacieśniać się za­
czął krąg podejrzeń. Została 
aresztowana i wkrótce stanęła 
przed • sądem przysięgłych we 
Lwowie. Obowiązywał wów-

czas na tym terenie austriac­
ki kOdeks karny, który za za­
bÓjstwo przewidywał tylko 
jedną karę karę śmierci. 
Przysięgli orzekli, że Rita 
Gorgonowa jest winna tej 
zbrodni, sąd ogłosił najwyższy 
wymiar kary ... 

Adwokat Axer (ojciec głoś · 
nych dziś twórców teatral-
nych Erwina i Ottona) 
· ak Sąd ał 

osek e ka ę s d p 51_..,... __ "" 
wniosku i przekazał •prawę 
S>1dowi Okręgowemu w Kra­
kowie, do powtórnego rozpa­
trzenia. W międzyczasie 19 
września 1932 r. Rita Gorgo­
nowa urodziła w więzieniu 
córkę Krystynę, którą nazwa­
no Kropelką. 

Ten fakt odsunął nieco ter-

min drugiego procesu. Roz. 
począł się Oil dopiero 6 mar­
ca 1933 r. i początkowo nie 
wzbudził większego zaintereso­
wania. Ale stopniowo, kole.tne 
doniesienia prasowe znów roz­
paliły opinię publiezną do bia­
łości. z relacji dziś oclczyiy­
wanych wynika niezbicie, że 
nie chodziło o ust.aleo1f'I k t o 
zamordował Lusię Zaremb1an­
kę, ale j a k Rita Gorgonowa 
tego dokonała. 

Na próżno mec. Axer usiło· 
wał sugerować, że posz•aki w 
równym stopniu obciążają o­
grodnika Kamińskiego. Na 
próżno w płomiennym prze­
mówieniu apelował do sądu, 
by nie za.przysięgać Kamiń-' 
skiego. Wniosek odrzucono i 
ogrOdnik pod przysięgą zezna­
wał czego był świadom w wil­
li i o stosunkacĄ: w n ' ej pa-

. . j ~ni . 
· ę nta o t , 

on aJ>jł. Bie li srw1er­
ze uz po za1\6Jstwie 

usiłował upozorować 
na tle seksuatnyn1 1 co 

jui podawało w wątpliwość 
czy sprawcą mogła być kobie· 
ta. 
Wokół 

atmosfera 
wpłynęły 

. procesu narastała 
histerii. Do sąd u 

cztery listy, których 

GCIJE KLUB 2'.o\RĄDZJSTOW 
KRZV?..OWB:A 

EIDO l.\ZltA 

autorzy puyznawali stę do za 11 
bójstwa Lusi. Sąd uznał je 7-11 

„nieistotne". Redakcja lódz· 1 
kiego „Głosu P •rannegou o­
publikowała 7.namieony list 
jednego ze znanych adwoka­
tów. który pisał: 

„Kiedy Klimontów, Morti-
mer i Łódź wiją się w kon­
wulsjach trag1cznycb straj­
ków, kiedy pól miliona ludzi 
mrze u nas z głodu. kiedy 
Hitler sza leje i zrasza całe 
Niemcy krwią niewinnych IU:" 
dzi, kiedy n :-- Daleki1n Wscho­
rl zie powtarza s ię maka hrycz­
ny nonsens nowej wojny i 
zdaje się . 'ie cały glob drży 
w posadach, u nas .iabawi a 
się społeczeń~two ohydnyn1 
procese m . Większor..ć pra,y mą 
ci woclę , by w mej ryby ła­
pać, a obrona uprawu bła ­
zeństwa. w które sama nie 
wiP-rzy .•• •· 

Mec. Axer stwierdził w koń 
cow} n• przemówi Pniu, żtt i tak 
ława pT •ysięi:iych będzi• one­
kać pod presja opinii public7· 
nej. J r-zec'lywiściP. Na pyta­
nie, C'lY Gor~onowa • un1yślnie 
zabiła Lus1ę przys1ę1?li lPcino ­
głośn i e odpowierl'lieli t wieT'­
rl ząco. Na inne pytanie, czy 
działała pod wpływem ~1lnPt! •· 
wzruszenia odpow1ed7 
brzmiała tak samo 29 Kwi et · 
nia 1933 r. sąd skazał Ritę 
Gorgonow>1 na a lat wi•pie ­
nia-

Dopiero po wojnie. na tożu 
śmierci ogrodnik Kamiń~k1 
pl'ZY?.nał sie . i:e to on ,,amoT ­
dowal Lusię ... 

Wynotował: J. POTĘGA 

PO:t:!OMO : l Długa ~yc ?. ka. 
5. Imie słynnego śpiewaka mu 
rzyńskiego . 9. Dekret "arski. 
10. Pszczela broń. l !. Sród­
ziemnomorska sosna, 13. Koja­
rzy się z Krak ::>wem. 14. 
Idziesz tam 7. re<:eptą . 16. Pły 
nie na P o mo:-zu, 17. K1empa. 
20. Pieniądze . 22 . stolica Ba-;z­
kirsk iej ASRR. 24 . Ukochana 
Sams()!na, 27. Wyg ~ciP. warstw 
skalnvch. 29. Ma dwie stronv. 
30. Kolor pomarańczowy 31. 
Kraj nad Zat. Gwinejską. 32. 
Wojskowy Pakt Zach„ 33. 
Dawna S'T'e-bn1a moneta 

Futografow al 

K. DROZDEK 

Łodl 

PIONOWO: 1. K0paln1~ soli, 
.:.. Drużyna ratownicza. 3. 
Brzeg. k •· awędż. 4. Owoc pra­
cy, utwór , s. Nadzieja na 
kwiat. 6. Star. miasto nad Pa· 
dem. 7. żołnier1 na ko'liu , 8. 
Służ~cy, 12. Płaca od .;ztuki. 
15. St~n w Indii, 18. NiP wa­
da. 19. Człowiek zarozumiały . 
pys-z;atkowa v 20. Malarz pol­
ski (1853-1929). 21. Bandera. 
23. Kościół parafialny, 25. Pn­
sażek bóstwa. 26. Wyspy koło 
Timoru, 28. Spód naczynia. 
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„CIS" 

= = ~ Jan Sztaudvnger i 
~ i - OBYCZAJE GRZYBIARZY -
==-~ Im pełniejsze kosi-e grzybów człowiek n.tesle, i 

Tym bardziej klr,ie się, I: 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
:i że pustka w lesie... ! 
:i DO MASLAKA : 

rozwiązanie krzyżówki z ar S Oślizły jesteś trochę, maślaku przyjacielu, i 
!H wylosowali: 

Zenon Gaworsk1, Łódź, ul. 
==_! Jak grzybów mało, ale ludzi wielu- ,= 

()DA DO MŁOOOSCI 
Urzędnicza 8/10, Andrzej Cie­
chański, Łódź, ul. Częstochow­
ska 10, Janina Dołgij, Ptotr­
ltów Tryb., ul. Barlickiego 23, 
Jerzy Skrzypczyk, Sieradz, ul. 

- Nim pomyślicie o mił05nej llC2lCie, -§ Pierwej się uczcie! j 
i DALTONISTA l: 

Mickiewicza 1712.S~ Gra7.yna E To , co na czarną chował g<>d'l:inę, E E Wnet na różową wydał dziewczynę... i Kaczmarek, Łódź, ul. Mary- it ... lftlllllHllHłllłlłłłlłłłllłłłłlllłłllllllllllllllłłlłNllllUlllllllHHlhllll-111-•R-ji narska JS. 

Bracia w kosmosie 
Mł>;no heu;kuLecznych, jak dotąd, każdy z łyeh światów zawłe~ wiele 

prób nawiązania kontaktu z Marsja miliardów gwiazd dojdziemy doo 
nami czy mieszkańcami Wenus - Zie V1<-nUl5ku, r.e wokół tych trylionów i 
m ia.nie nie tra.cą nadziei, że gdzieś kwadrylionów słońc S!l olbrzymie moi 
- jeśli nie w P!>bliżu na.>zego gł-obu liwośoi i prawdopodobieńsLwo istnie­
to na odległych - planetach, zagubio- nia życia.. Kto wie na.wet - czy nie 
nych w otcbła.niach Wszecbśw i ą:!.a - b I i ź n i ac z o podobnego 'llo naszej 
muszą istnieć wyższe f!!rm_y życia. ludzk~j egzystencji._ 

Przvpuszozeniom tym nadaje moc· Aby zaś jeszcze dokładniej roz-
ną podstawę zdrowy rozsądek. logika wiać ewentualne wyobrażenia o wy­
i rachunek nr.a.wdopodobień;twa. Trud ją;tkowości rodzaju ludzkiego i szeze 
no byłoby bowiem znaleźć bez-spor- gólnej roli Ziemi jaki) jedynej ko­
ne dowody na to, że tylko Ziemia - , łebki istot myślących - przyjrzyjmy 
pyłek w skali Wszechś~ia.ta - mogła dę skali cza.su kosmioznei:-o. W ska 
~ się miejscem wyjątkowego eks- lj tej n.a.~ze poczciwe, stare Słońce 
perymentn na.tury i jedynym ośrod· licz~ sobie 5 miliardów lat (25 lat 

k~em czynnego źyci'<l. Nie l!!a.kuje na 
tomiast pnykład4łw ~dwrot.nycb, świad 
cząoycb o je-dnOTodności Wszechświa 
ta., w którym ziemskie formy życia 
nie są i nie mogą być speej.alnym 
wyjątkiem. 

JAKO W NIEBIE -
TAK I NA ZIEMI.„ 

N11- ziemi budowa wszystkich form 
ma.Iem, za.równo skał, cieczy i ga· 
zów, ja.k też rośl.ip i zwierząt opiera 
się na pon.ad stu pierwiastkach. Zlnaj 
duje-my je również - jak wykazał y 
badania n.aukowców - wszędzie we 
Wstecbświecie. Jeden z pierwia.sbJtów. 
a mianowicie hel - zo<>tał nawet n.a.i 
pierw odkryty oa Słońcu. a dopiero 
potem na Ziemi. Samo Słońce jest 
uesztą tylko niewielką . -o.~wa gwia.z 
dą - jedną z 300 miliardów gwiazd, 
które składają się na n.a.s:zą galakty­
kę. 

Jeśli zda.my sobie sprawę z fa.Idu, 
ie nas:na g-alaktyka je;;t zaledwie jed· 
ną ~ala.ktyką S"!>&Śród kilkus...t milia.r 
dów takich gwie-00-nyeh wysp ie 

kosrnfomych) oka.Z'Uje się jesze-ze 
dzieckiem w wrówna.niu z innymi, 
wielokro~nie starszymi gwiazd-am.i ga 
la.ktyki. A ludzkość? Według kosmicz 
nego kalenda.rza ludzkość na.rodził.a 
się pn:edwoooraj... z 

Za.ledwie rok krumicztiy (200 mln • 
la.t) dzieli nas -bowiem od czasów, 
gdy Ziemię zamieszkiwały ogromne 
dinozaury, zaś tylko tydzień kiedy 
żerował sza.blastozębny tvgrys. Wczo­
raj i przez więkś.:.ość dnia dzisiejsze 
go C'l:łowiek był dzi~ti. pned oz.tere 
ma kosmicznymi god7Jnami nauczył 
.tę mówić, a dopiero CJd 30 minut bu 
duje swoje miasta. W kosmicznej ska. 
li czasu krw.a.wa druga wojna świa· 
towa trwała zaledwie ułamki sekund, 
a cały dotychczaro"'Y ro.:wój cywi· 
l·iz.ac.ii ludU!:iej zajął mniej niz i;­
cbinę. 

PEKAJĄ RARIERY ..• 

Smia.łe przeko.nanie, że we Wszech­
świecie jes~ nie.skończenie wiele u· 
kła.tlów planeta.rnyeh ~eilzib ży­
wych istot - znajduje jeszcze je<in.o 

llS8Sldnienie. ~ mówiąc e życiu 
na sąsia.dujl\Cycb z Ziemią pla.ne­
taeb lub globach z końca galaktyki, 
mamy zwy.kle na myśli życie analo­
'"1ozne oo naszych ziemskich f&rm. 

Ale przecież drobne organizmy tzw. 
wro ' ki i nicienie, umie~zczone na trzy 
godzi_!lY w ciekłym belu (-272 ° C) pO 
stopniowym rozmrożeniu odzy •.ilt 
daWtDą aktywność. Podobną od rnaii 
na zimno wykazują ta.k7-ę z rechl ki 
grzybów, niektóre nasiona Hel. A 
zwierzęta? Biolodzy a.ngielscy Parkes 
i Smi,th zan„·ata.li szczury i chomiki 
oo ~·c po czym zeszŁfwniałe, 
martwe na pozór zwierzeta, wracały 
do żyoja dzięki umiejętnemu roa­
crzan.iu. 

Nie mwsze teł życie ustaje aa sku 

tek bra.k u wody. Wiele ma)yc orl!"a 
nizmów źyja.cyeh w mchaeh i poro­
cta.cb znosi be„ n~ody da.leko posu 
nięte odwodnienie, a nawet La.ta całP. 
mogą one pozosta.wać w sta.nie w-s­
suszenia czyli - tzw. ana.biozy. Byó 
mo;e takie właśnie formy, k tóre p3 
ZO>ta.ły prymitywnymi na Ziemi, mo 
głyby - w wa.runkaeb innej plane­
ty - przejść ewolucję wykazał 
rcnwój. 

A oto inny przykład względnoś · 
ziemskiej recepty życia - sprawa tle 
nu. Okazuje się, ie i na Ziemi żyją 
orga.niZD]Y, które śmia.IJO mogą siię 
bez niego obejść. Pasożyty znajdowa 
ne w jP-litaeh wyższych zwierząt ży­
ją w oparach dwutlenku wei:-la, wo­
doru metanu. siarkowodoru a wi~c 
w atmosferze bez śladu tlenu. Glony 
I mchy mogą żyć w a.!.mo>.ferze z 
dwutlenku węgla, ślima.ki dają sohie 
radę zanurzone w a.tmo>ferz.e wod~­
rowej, a pewna odmiana bak ' erii mo­
że łakżc żyć w stężonym ro?;tworze 
chlorku rtęciowego (sublimat), k lóry 
5est silt'a t1'uei:mą dla wi~k~i form 
życia na Ziemi. 

INTELIGENTNE .•• KRZEMOWCE 

Zlwiązek między węglem i iyeiem 
na Ziemi zn.a.ny był j,uż dawno. L.\CZ• 
nie s~.i tlenu z węglem i kilko~ in· 
nymi pie-rwiastkami pozwala bowiem 
na uzyskanie energii koniecznej „ 11 Ale spa.lanie w atmosferze 
tlen• ~ tylko Jedną z wielu moili 
WJell r-.11 "i cbemic~nych, k~re de>-
la Ili pła. Reakcje te m~łyby 
równ i eż lhl ć orga.nizmowi jako żro­
dło enerlłt za.mia.st spalani.a., gdyby 
orgalli"illl był tak zbudo-wany, 
Że w~nłU y ją wykorzy_słać. Przy 
obecnym ta.nie atm~sfery ziem\Skłej 
ba.kłerle nie potrzebujace tlenu nie 
są wp wdzie idolne ro-zwinąć eię w 

worttnia bardziej skomplik1twa.ne, 
ale innym środowisku - np.- na 
J!l'Wi.szu - właśnie one, nie zaś for­
m spalające tlen, mogłyby dać po­
ezątek głównemu prJłdowi ewolueJ1. 

Nietrudno wyobra.zić sobie łsłnłenła, 
w których :r.amia~ cza,Jt-eczek 1n'l!(la 
występowałby krzem. O~antzmy 
ta.kie - w ludzkim pojęci11 prawdzi­
wie k„smiczn„ potwory b.yłyby 
zdolne żyć w temperaturze topnienia 
ołowin oraz wytrzymywałyby najo­
>trzejsze chłody. Ang.ażuja.e się jesz· 
cze d,alej w stalria.nie hipotez moi.ia 
by też - jak pisze francuski nauko-
wiec rt Tocquet - rozważać for 
m7 zne, któryeh życie byłoby 
pMjn_ an_e wyłącznie energj~ 
6włełr.111t lub wrecn wyobrazić 'IObie 
is!n nla ulotne, czyste duchy żyjt,ce 

ełnie bez pobie~ania enenii.„ 
ie zaws~e jedn•k podobne docie­

lr ia znajdują się tak blisko gra.niey 
fan t.azjd i a.bsurdu. O!o wspom·nia.na 
wyżej hipoteza rozwoju organi>:mów 
opa.rtycb na krze~ie ma już 9C>łidne 
pods tawy naukowe, jako że umiemy 
obecnie wytwarzać nereg silikonów 
czyli ;r;wiązków or•n~nicznych, w kłó· 
rycb wł,a.śnie krzem pełni rolę węrla. 

Nauka nie powiedziała zreszła swe 
go osta~!I1iego !iłowa. Odc-L•ływanie 
wielkiej k>ięgi Wszechświata trwa.. 
Być może już jutro jej nast1>,pne 
st.ronice- dadzą ludzkości nfn;ac}lwian.ą 
pewność w h~nienie jej kosmiC'Zlllycb 
współbraci„. 

Opr. ZDZISLAW SZCZEPANIAK 
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WAŻNE TELEFONY 

Pegot. Ratunkowe 
Pogot. MO 97 ł00-00 
Kom. MO m. Łodzi 
Strat Pożarna 
Pogot. Energet. 
Informacja telefon. 
Informacja PliS 
Informacja PKP 
Pogot. Oświetl. Ulic 
Pogot. PZMot. 

• 500-00 
292-22 

08 
334-28 

CO? !Idzie? {j,fj)Y? 
107 1 Piotrkowskiej 2«9 
oraz z dzielnicy Bałuty 
z rejonowych poradni 
„K" przy ul. Sędziow­
s kiej lS i Snycerskiej 3. 

7: posiedzenia łOditdenromisii OlłP 

mi 93 hufce (§] Ponad 1900 tunaków Nłedzielne · imprezy 
fil Prace w bryeadach leśnych i żniwnyc~ t~~!~ty~i~~; _ na trasie 

~EATRY 
.ii 

03 
265-96 
581-11 
220-89 
533-09 

TEATR' WIELKI (Plac 
Dąbrowskiego) g., 19 
„Rigoletto"; S0..10. nie 
czynny 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
g. 19.15 „Noc spowie­
dzi"; ae.10. ni-eczynny 

TEATR JARACZA (W sa 
li Teatru Rozmaitości 
ul. M"oni uszki 4 ·a) g. 
19 „Ogniem i mie­
czem" 

TEATR NOWY (Więc­

kowskiego 15) g. 11 .30, 
19.15 „Damy i huza­
ry"; 30.10. nie~zynny 

MAŁA SALA (Za!:hodnia 
93) g. 20 ,..Skiz" 
30.10. nieczynna 

TEATR 7.15 (Traugutta l) 
g. 15 „Dobrze skrojo 
ny frak", g. 19.15 ,.Pa 
ryżanin"; 30.10. nieczyn 
ny 

OPERETKA (Północna 
47-51) g . 19 „Domek 
trzech dziewcząt" 
30.10. nieczynna 

TFATR ARLEKIN (Wól 
czańska 5) g. 11, 15 
,,Kłopoty czarodzieja'' 
30.10. jak wyżej g. 
17.30 

TEATR PINOKIO (Ko­
pernika 16) godz. 12, 
17 .30 „Ptak księżyco­
wy"; 30.10. nieczynny 

KABARET „AGAWA" 
(w I<awlernl Aga­
wa) g. 72.15 .• Kochaj­
my si~"; 30.10. nie­
~)' 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII 
WŁOK.IENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282). Wy­
stawa „ Włókiennictwo 
wczoraj" , „Tkanina pol 
ska•'. „Tkanin.a deko­
racyjna warszawskich 
artystów z pracowni 
doświadczalnych ZOW 
ZPAP" - CZY"'na g. 
11-16; 39.10. nieczynne 

MUZEUM KATEDRY E­
WOLU:C.JONIZMU UŁ 
(Park Sienkiewicza) -
czynne gbdz. 10-14. 
3Q.te. nieczynne 

l\olUZEUM SZTUKI (Więc 
k;owskiego 36) - wy­
stawa „Arcydzieła ma­
larstwa holeaiderskie­
go XVII w. ze zbio­
rów polskich" C>Zynna 
g. 10--16; 3.0.10. nie­
czynna 

MUZEUM RUCHU RE­
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska 13). Czyhne· · od g . 
10-1i; 38.J.9. nieczyn­
lle 

WYSTAWY 
•t.ON SZTUKI WSPOŁ 

CZ&SNEJ Wio.trkow-
sk;a 86-88). Wystawa 
malarstwa Adama B 
drowskieg-0. Czynna 
oo godz. 12-20. 

SALON FOTOGRAFIKI 
ŁTF (rA.. Struga 2) Wy 
stawa fotograti.ki stu­
dentów PWSTi'F. Czyn 
ma w god-L. tt-19. 

OSRODEK PROPAGAN­
DY SZTUKI (Park im. 
H. Sienkiewicza). Wy­
stawy indywidualne 
malarstwa - JuiiUSZJa 
Joniajca i Jana Szan­
cenbacł>a. Czynne od 
111-Ia i od 15-13. 

TOWARZYSTW() PRZY­
.JACIÓŁ S:m"UK PIĘ 
NYCH - wystaiwa m 
larstwa Zygmunta Ry 
t.ego, foyer Państw. 
Teatru Nowego. uł.. 
W4.ęc.kowSk~ego 15, czyn 
na w czasie spektakl! 
teqtralnycb~ wysta 
wa malarstwa (parne 
ty) Malili Kawalerowicz 
gmach Prez. Woj. Ra 
dy Na-rodowej, ul. 
Ogrodowa 15, czynna 
l"Odltlennie od g. 8-15; 

wystawa - kiermasz 
malarstwa J{>'7..e-fa wa 
siołka, kawiarnia •• Ba 
laton". ul. A. Stru­
ga 6-10, ceynna co­
dziennie od g. 10-22. 

ł;DK (Traugutta m- 18) 
Wystawa sztuki wiet­
nalll5kiej, czynona w 
godz. 10-16; 30.10. w 
goctzmach 14-19. 

ZOO (Ul. Konstantyinow 
ska t-10) czynne w 110 
dzinech 9-16 (kasa 
czynna do godz. 15.30) 

KINA 
DAi.TYK - Festlwat fil 
mowy~ 50 lat klnema-

tografll radzieckiej 
,,Wojna I pokój" (2 se 
de, panorama 70 mmJ 
od lat 14. godz . 9. 
14, 19; 30.10. jak wyżej 

POLONIA „życie 
zamku" od lat 14 (fr.) 
g. IO, 12.30. 15. \7.30, 20 
30.10. jak wyżej 

WISŁA „Dzieci ka-
pitana .Granta" od lat 
11 <ang.) godz. 10 
12.30, 15, 17 .30 „Mat­
nia" od lat 18 (ang.) 
god·z.· 20; 30.10. · jak 
wyżej 

WOLNOSC - „Kamo 
znany osnbiście'' od 
lat 14 (radz.) godz. 10, 
12 .30, 15, . 17.30, 20; 
30.10. ja.k wyżej 

WŁOKNlARZ - Festi­
wal filmowy: 50 lat 
kinematografii radzi"­
ckiej „Człowiek, któ 
rego kocham" od lat 
14 godz. 10, 12.30, 15, 
(17.30 seans 7.amknięty) 
7Q; 30.10. jak wyżej 
g . 10. 112.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „życie 
małżeńskie" I seria 
„On" t II seria ,,Ona" 
(fr .-wł.) od lat \6. g. 
10, 14, 18; 30.10. „ży­
eie małżeńskie" g. (10 
seans ' zamk:nięty), 14, 
18 

ADRIA <Piotrkowska 150) 
kino filmó .v radzieckich 

50 lat kinematografii 
radzieckiej .,My z 
Kronsztadtu" od lat 11 
godz. 10, 12, lA, 16, 
18, 20; 30.a. jak wy­
żej 

CZAJKA C:Aleksandrow­
&ka 162) „Człowiek bez 
paszportu" (rad.z.) od 
lat 14, g. 15, 17, 19; 
30.19. jak wyżej g. 17. 
19 

ENERGETYK (Al. Poli­
techniki 17) „Niezłom­
ny Wiking" (USA) od 
lat 11, g. 15, 17, 19 
30.10. nieczynne 

GDYN1A (Tuwima Dr 2) 
Festiwal filmowy: 511 

lat 14 (radz.) 
16, 18, 20 

godz. 

PIONIER (Franciszkań-
ska 31) „Zabłąkani w 
lesie" godz. 14.45 ,,Zło 
dziej samochodów" od 
lat 11 (radz.) godz. 
15,45, 18, 20.lS; 30.10. 
„Rio Conchos" (pano 
rama) od lat 14 (USA) 
godz. 15.45, 18, 20.15 

POKOJ (Kazimierza 6) 
„Worek pre7,ent6w" g 
J 1 „J\.forderca zostawia 
ślad" (panorama) od 
lat 16 (pol. ) i;todz. 15. 
17.30, 20; 30.10. „Mor­
derca wstawia slad" 
g . 15, 17.30, 20 

rtEKORD (Rzgowska 2) 
„Czarodzie.iski pier­
ścień" godzina 10. 11 
.,Rio Concbos" (pano­
rama) od lat Ił IUSA) 
g. 12.30, 15, 17.30, 20; 
30.10. „Męski piknik" 
od lat 14 (jug.) godz. 
10. 12.30, 15, 17 .30, 20 

ROMA <Rzgowska 84) 
„Szewczyk Kopytko" 
godz. 10, 11 „Rzeka 
CzP.rwona" od lat 14 
(USA) godz. 12.30, 15, 
17.30, 20; 30.10. „Rzeka 
Czerwona'' godz. 10, 
12.30. 1'5. 17.30, 20 

SOJUSZ IP!atowt"owa 6) 
„Orzeszek" godz. 15 
„Krzyżacy" od lat 12 
(pol.) godz . 16 „Japo 
nia i miecz" od lat 16 
ljap.) godz. 19.15 
30.10. „Upiór z Monis 
ville" od lat 14 (cze­
ski) godz. 1'7, 19 

STYLOWY - STUDYJNE 
(Kilińskiego nr 123) -
Festiwal filmowy -
50 lat kl:nematcgrafil 
radzieckiej. Scenariu­
s-ze Dowżenki~ „Oµo­
wieść lat płomien­
nych" (panorama) od 
lat 12, godz. 15.45. 18, 
20 .15. Na;jlepsze filmy 
krótkometrażowe m-ca 
października g, 13.30 
30.10. „Opowieść lat 
płomiennych." god.z. 
15.45, 18. 20.15 

lat i<inematografil ra- STOKI (ul. Zbocze nr 1) 

IJ Klinika Pol.-Gin.. 
AM, ul. Sterlinga 13 -
przyjmuje rodzące l cho 
re ginekologicznie z dQ:J.el 
nit"y $ródmieście z re­
jonowych porad·ni „K" 
przy ul. Kopcińskiego 32 
i Nowotki 60 oraz z dziel 
nicy Widzew z rejono­
wych poradni ,.K" przy 
ul. Niciarnianej i Zbo­
cze 18. 

Szpital im. H. W<>lf, 
ul. Ła~iewnicka 34-36 -
przyjmuje rodzące i cho 
re ginekologicz.nie z 
azielnicy Bałuty i dziel 
nicy Widzew. 

Chirurgia Pełndnle -
Szpitai Im. Pkogawa, 
ul. Wólczańska lll5. 

Chirurgia Północ 
Szpital Im. sarllcl<lego, 
ul. Kopciń~klego 22. 

Laryngologia: Szp. Im. 
Bar.licklego, nl. Kopclń­
skiE>go 22. 

Okulistyka: S~. Im. 
Barlickiego, ul. Kopclń 
sk1ego 22. 

Chirurgia I laryngolo­
gia dziecięca: Szp. im. 
Korczaka, Armil CJ<er-
wonej 15. 

Chirurgia 
twarzowa: 
Barlickiego. 
sk1ego 22. 

szczękowo­

Szpital Im. 
u1. Kopciń-

Toksykologia: Instytut 
Medycyny Pracy, ul. Te­
resy 8. 

30.10. 
I Klinika Pol.-Gin. 

im. Curie-Skłodowskiej, 
ul. Curie-Skłodowskiej 
15 - przyjmuje rodzące 
l chore ginekologicznie 
z dzielnicy Górna. 

II Klinika Poł.-Gln. 
AM, nl. Sterlinga 13 -
przyjmuje rodzące i cho 
re ginekologicznie z 
dzi-elnicy śródmieście z 
rejonow,ych poradni 
"K" przy ul. Kopciń­
skiego 3'2 i Nowotki oo . 

Szpital im. H. Jorda­
na, ul. Przyrodnicza 7-9 
- przyjmuje rodzą<:<! i 
chore ginekologic?nle z 
d zielnicy Sródmieście z 
rejonowych por adm 
.,K" przy ul. Piotrkow-
skiej 107 i ul. Piotrkow 
s k iej 269. 

dzieckiej „Trzydzieści "Tomcio Paluch" od 
trzy" (panorama) od lat 7 (USA) g. 14, 16 
lat 11, godz. lO, 12, „Sami na wyspie" od 

Szpital im. M. Madu­
rowicza, ul. M. Fornal­
skiej 31 - przyjmuje 
rodzące i chore gineko­
logic=ie z dzielmicy Po 
lesie. 

14, 16, 18, 20 1 
30.18. jak wyżej at 14 <Jui:.) ~od7. 

HALKA (Krawiecka 3-5) 18• 20; 3o.11. ,,Jowita" 
„Drewniany jeździec" od lat 18 (p<>l.) godz. 
godz. 1!, 12, „Twarz 

15
• 17 ·30• 20 30.10. 

zbiega" Od lat Ił STUDIO (Lumumby 7-9) 
(USA) godz. 16, 18, 20; Festiwal filmowy: 50 Chirurgia Południe 
30.10. „$ciana ezarow lat kinematografii ra Szpital im. Pasteura, ttl. 
11 ic" od lat 14 (pol.) dzleckiej. - Radzl.ecka Wigury 19. 
g. 15.4i. 16, 20.15 kh"Yka filmowa Chirurgia POłnoc 

1 MA.IA (Ktlińsklego 178) „F..skapada" godz. 16 Szpital im. Biegańskle-
,,zamek pułapka" g . 15 ,.Aleksander Newski" go. ul. Kniaziewicza 1-5. 
„Bicz boży" od lat 14 Od lat 14. godz. 17.15. Laryngologia: S~p. Im. 
CP<>!.) godz. 16, 19, 20 19.30: 30.10. jak wyżej Pirogowa. ul. Wólczań-
30.10. „300 ~partan" (pa „Człowiek z karabi- ska 195. 
nor31na) od laot 11 nem" od lat 14 godz. okulistyka: Szp. ltn. 
(USA) g. 15.30, 17.45, 20 17.15, 19.30 Jonschera, ul. Millono-

LĄCZNOSC (Józefów 43) SWIT CBałuckl Rynek S't wa 14• 
„Stuelbv Apacz6w" „Czerwony Kapturek" Chirurgia I 
od lat 11 (USA) godz. godz. 12.30. 13.30 - gla dziecięca: 
15, 17, 19; 30.10. „Nie .,Westerplatte•• od lat K~opnłckieJ. 

laryngolo­
Szp. im. 

uL Spor-
przysyłaj mi kwia- 14 (pol.. panorama) g. na ~6-Sa. 
tów" od lat u (USA) ~10 seans za.mknięt:v). Chirurgia 
godz. 19 .5, 17.30. 20; 30.10. „1JVe twarzowa: 

f..DK (Traugutta ar 18) sterplatte" godz. 10, Barlickiego, 

szczękowo­
Szpit.al Im. 
ttł- Kopem-

„Cichy Don" H seria J2.30, 15, 1'7.30, 20 sl.."i.eg.o 22. 
(radz.) od lat 16, g. Toksykologia: I Centr. 
l5.15 „Trzpi<>tka" od DYŻURY APTEK Szpital Kliniczny WAM, 
lat 12 (radz.) godz. Ossowskiego 4, Gaga- ul. żeromsktego 113. 
17.30, 1.9.46; 30•10. jak -rina 6, Tuwima 19. Zie- Nocna pomoc Jekar­
wyżej !ona 28. Piotrkowska 25. ska, ul. Sienkiewicza 137, 

MŁODA GWARDIA (Zie Przybyszewskiego 116, LJ tel. 4łł-44 - przyjmuje 
łona 2) „Sami swoi" od manowskie&o 1. zgłoszenila tel.efoni=ne 
!at 14 (poi.) g. 10, 12. na wizyty domowe le-
14. l6. 18. 29 :W;lO. karzy w god.z. 1-5. W 
39.10. „Miłość surowo Ci.eS'zkowskieg<:> 5, Plłotr 3mbułatorium internisty 
wzbroniona" od lat Hl kowska 127, Tuwima 59. cznym przyjmowani są 
(węg.) godz.. ?e, 12.30, Limanowskiego 'ST, Rzgow na miejscu chorzy z na 
16, rl.30, 20 ska 51, Pl. W.o!Dości a, głynri zachorowaniami 

MUZA (Pabianicka 173) Ziel<>na 28. internistycznymi w go-
.,Ballada o denty- dzmach 1~7 . 
scie" godzina 15 D'TŻURY SZPIT!WM Nocna pomoc pielęg-
Festlwal filmowy: SO niarska, AI. Kościuszki 
lat lttnematogTaflł ra- J KłizUka Pol.-Gin. im. 4S, tel. 3%4--09 - przyj­
dzieck·iej „Sprawdzono Curie-Skł<>dowskiej, ul. muje zgłoszenia telefo-
min nie ma" od lia:t Curie-Skłodowskiej 15 niczne na zabiegi do 
14 gOO.z. 16, 18, 20; przyjm.uje rodzące domu w gOdz . 19-4. 
30.i~. „Sprawdz<>no, c hore ginekolog!cznie z Swiąteczna pomoc te• 
min nie ma" g. 16, dzielnicy Górna 'oraz z karska: dzielnica Srćd-
18. 211 dzielnicy Bałuty z rejo mieście Piotrkowska 

OKA (Tuwima Ulf 34.) nowy ch poradni „K" 1G2. tel. m-ao. Bałuty -
„Cichy Don" II seria przy ul. Libelta, Mary- z. Pacanowskiej 3. tel. 
od lat 16 (radz.) godfl. narskiej i Z. Pacanow- 541-96, Górna - Leczni 
15.30, 17.45, 20 sl<iej. cza 2-4, tel. 440-62. Po-
30.10. Jak wyżej Szpital im. M. Madn- !esie - Al. 1 Maja 42. 

POLESIE (Fornalskiej 37) rowicza, ul. Fornalskiej IPI. 305'-83. Widzew 
„Bajki" godz>na 14 ~ :n - prz yjmuje rodząre Szpitalna 6, tel. 271-52. 
-Ballada " żołnierzu" i chore ginekologiczni<> Zgłoszenia telefoniczne 
(radz.) od lat 14 g . z dziel'Ilicy Polesie oraz na wizyty domowe preyJ 
15, 17, 19; !IO.IO. „Bal- <: dzielnicy Bałuty z re rnowane są od godz. 10 
lada o żołnierzu" g. jonowych poradni „K" de 15. Wizyty ambulato 
17, 19 przy ul. Bydgoskiej 17. ryjne 1 domowe załat­

POPULARNE (Ogrodowa Turoszowskiej i z dziel wiane są w godz. 10-17. 
18) „Ojciec iołnierza" nicy Widzew z Rejono- Gabinety zabiegowe 
(ra<lz.) od lat 11 g. wej Poradni ,.K" przy twiątecznej pomocy pie 
17. 19 ul. Wy.soklej 12 . lęgniarskiej czynne w 
30.10. nieczynone Szpital im. H. .lorda- wyżej wymienionych 

PRZEDWJOSNIE /Żerom na, ul. Przyrodnicza 1-9 i;unktach wykonują za­
skiego 74-76) „W ·mar- - przyjmuje rodzące i biegi pielęgniarskie w 
twej pętli" (radz.) od chore ginekologicz.nie z godz. 8-18. Zgłoszenia 
J.at 14, g. 16. 18. 20 d zielnicy Sródmieście z na zabiegi domowe przyj 
30.lł. „Na frontach rejonowych poradni .• K" mowane są w godz. 
wojny domowej" od przy ul. Pi-~t_::k~~i_:2. 8-17. I 

111111iiiiinu1111iiiiii111111iil011111ililt!AU11111iliiiiii1iii11iliiiiiiiiiiil-iiiiiiiiii1aiiin11111R111111111nmn1mmen~uHRP 
.. OGŁOSZFJ.NIA DROBNE 

czoraj odbyło się posie-w dzenie łódzkiej komisji 
Ochotniczych Hufców Pra 

ey ZMS i ZMW, na którym 
dokonano szczegółowej oceny 
przebiegu tegorocznej akcji 
!.e tniej. W posied.zeniu wziął 
ud-ział komendant głów.ny OHP 

płk Dąbrowski. 
Ogółem zorganizowano w 

Łodzi 93 bufce, .w których u­
czestniczyło ponad 1.900 osób. 
Najwięcej, bo aż 1.677 junaków 
rekrutowało się z młodzieży 
szkolnej. Natomiast ba.rdzo 
S'kr-0mnie wy.padli łódzcy stu-

Nagroda 
·dla łodzianki 

Min.isterstwo Kultury i Sz.tu 
ki ogło~iro, przy współudzia 
le Zarządu Głównego Związ­
ku Polskich. Artystów Plasity­
ków, ogólnopolskie konkursy 
;n,a grafikę i rysUinek oraz me 
dal a·rtystyczny o wmatyce 
zwląza,nei z 50-leciem Rewo­
liuc}i Paździiernikowej. 

Za pracę medalierską llla>gI'IO 
dę specjalną otrzymała m. 
in. Jadwiga Jam.ES z Łodzi. 

W lłabie Dziennikarz a 
W poniedziałek - 30 bm. 

- o godz. 16, w Klubie 
Dziennikarza uroczyste otwar 
cie wystawy pt. „Łódź i ło­
dzianie w Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej" oraz 
spotkanie z kore•pondentem 
Agencji Robotniczej w ZSRR 
- red. Ryszardem Badow-1 
skim, ilustrowane filmami 
obrazującymi rozwój radzie­
ckiej Azji. 

denici - było ich zaledwie 
140, w 8 OHP. Po raz pierw­
szy zorganizowano brygady 
dla młodzieży nie uczącej się l 
me pracującej. Uczestniczyło w 
nich 8? junaków. 
Oceniając tegoroczne wyjaz­

dy O chntnirzych Hufców Pra 
cy stw\erdzono , że ogółem prr;e 
pracowZ!n•J 246.857 godzin, a 
średni ~z.rebek na jednego Ju 
n11ka V11ynil,sl 818 zł. Najwię­
cej osób było w brygadach 
żniw-ny~h - 956, najmniej w 
specJati~tycznych - 432. Wczo 
raj ustal•}no takźe program 
akcji OHP na przyszły rok. 
Odbyło się także w Technikum 
Mechan!c~nym nr 4 spotkanie 
z m!od~eżą uczestniczącą w 
OHP. ((j. kr.) 

Bedoń - Podwiąc:zyń - Nato­
lin - Ńowosolna w niedzielę 
rano, zbiórka _o godz. I pod 
zegarem · przed · stacją Łódf­
Fabryczna .. 

Posiadaczy rowerów zachęca 
my do wzięcia udziah1 w je­
siennym ra jdtie· kolarskim 
zorganizowanym z ok;;tzl~ SO 
rocznicy ·Rewolucji Pazdz1erni 
k<>wej oraz •100-lecia sportu 
polskiego - zbiórka na Zdro­
wiu w ośrOOku „Tramwajarz" 
o godz. 9. W programie zga­
duj-zgadula, ltonku:rsy spraw­
nościowe i wiele atrakcji. 

Uczestnicy rajdu złożą wią­
zanki pod Pomnikiem 180 Po­
m ordowanyc.h w Zgierzu 1 na 
R a dogoszczu. · (k) 
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NIEDZIELA. • Akademia, z 
okazji 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowęj, o godz. 11, 
w Teatrze Nowym (Więckow­
skiego 15) połączona z prze­
kazaniem karetki pogotowia 
dla walczącego narodu wiet­
namskiego, ufundowanej przez 
rzemieślników Łodzi i woje­
wództwa. 

• Spotkanie z piosenką ra­
dziecką - „O czym szeptał 
ml stary sad" ~ o godz. 11, 
w kinie LOK (Traugutta 18), 
połączone z nauką piosenki, 
koncertem laureatów oraz 
quizem poświeconym kinema­
tografii radzieckiej. 
e „czajka i jego twórczoś<!H 

- odczyt prof. W. Piwoński e 
go, o godz. 18, w Klubie Ro­
syjskim (Więckowskiego 32). z 
ilustracją muzycimą . 

O „Skarbiec kultury goty­
ckiej" i „w zabytkowym 
Poznaniu" - µokaz filmów o­
światowych, o godz. 12, w Mu 

zeum , Archeologiezn;vm (Pl. 
Wolnośc-i 14). ·; ·." ' ' ,• e Pro mus1ca -. Fr. <;bo­
pin - gra T. Chmielewski, o 
godz. 12, w Klubie Studenta 
(Piotrkow!;ka 77). e „Tysiąc kwiatów" - wy­
stęp iluzjonisty, o. godz. 20.30 
w kawiarni ,1S.taromiejska" 
(Podrzeczna 2). „ .•. : · 

PONIF>DZIALEK." • Spotl~a.i 
nie z ucMstnikami walk re• 
wotucyjnych, o godŻ. 16.15, VI 
ZŁ ZMS (Piot•kowska 262). 
e „Artystyczne wydawnł• 

ct\va radzieckie'" - wystawa; 
otwarcie o godz. 18; w Klu­
bie MPiK (Nru:utO'Nicza 1-10). 
- e Wieczór rożrywkowy, Klu 
bu Szaradzistów ŁDK, o godz. 
18.30. w lok"'1• ZL LK (A. 
Struga 1). 

• „Submikroskopowy obra• 
komórek ciała ludzkiego" 
prelekcja doc. , d·r M. Pawli­
kowskiego, o ' gOdz. 111, w ŁDK 
(Tr.iugutta ·18). • 

• Spotkanie· ·z red. A. Po­
lakowem, z-cą red. naczelnego 
11 Kraju Rad", o godz. 18, ' w 
lokalu „Pax" (f!iotrxowska 49) . 

4' . „Rosyjski end~' - film 
prod . radziecki~j, <,> godz. 19, 
w Klubie Studenta (Plotrlkow­
ska 77). 
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„SYRENĘ - 104" kupię, 
tel. 28'1-53 po 18. 
ŚAM0CH0ny --- -s-i-ln-i-ki 
i podwozia szybko, so 
lidnie naprawia zaokład 
samochodoV11y, Zgierska 
153, Wierucki. Specjal­
ność': dwutakty 4.4eI5 i; 
:-p„7Q Combi'' sprzedam. 
Tel. 563-15 44788 g 
„ZASTA-VĘ....--;;ową ~­
pię. Tel. 489-78, po go-

SAMOTNI znajdą cieka- --------------------"· we oferty . małżeńskie -

dzinie 16 44785 g 
„FORD-Consul" sprze-
d a m lub zamienię na 
unow~ześni-oną .,War­
S7..awę". Pod rzeczna 17, 
rn. 11, tel. 534-71. Oglą­
dać tylko w niedzielę, 
godz. 9-16 44544 g 
-:wARSZAWl')'·-z - 1'akso 
metrem sprzedam. Tel. 
231-34 44717 g 

-SAMOCHOD 6-osobowy 
„Fiat-Multipla„ tanio 
sprzedam. Tel. S17-70 

,,ZASTAVĘ" wylosowa­
ną w PKO kupię. Tel. 
257--02, godz. 19--23 

„TRABANTA-601J' nowe 
go spr2ledam., zarzew, 
Za,p.adra 52 44841 g 

SKIERNIEWICg - po-
kój, kuchnię, cz~i<;i-
we wygody zamiemę 

n.a pokói w Łodzi. Ofer 
ty „44797" Pr.asa. Piotr 
kowska 96 

'<rajowe i zagraniczne 
w prywatnym Biurz€ 
Matrymonialnym „ Swat 
ka", Łódź, Piotrkow­
~<!_133 44605 g 
NOWO otwarty 
szklarski w Lodzi, ul. 
Broniews kiego 62,' Male 
sza (Osiedle Dąbrowa) 
wykonuje następuj ące 
u s !u!(i: Sl'l!ifowanie szkła, 
wyrób i renowacja lu-
ster. szklenie okien, 
m e bli. akw.ariów oraz 
op , fJ.WY obrazów 446!\2 
~-sPÓLN.IKA z gotówką 
<sl< Jep chemiczno-d r oge 
r y Jny) poszukuję. 
Zduńska Wola , Plac 
Wolności 25, Gierałtow­
s~ a 44303 g 
GARAŻ przy zawiszy 
do wydzierżawienia. Tel. 
553-36 447~g 

KURSY zawodowe I, II 
i III kat. oraz amator 
skie, prowadzi i zapi­
sy przyjmuje LOK, ul. 
Piotrkowska 125, tel. 
3fl7-57 i Al. Kościuszki 
68, tel. 310-88. Rozp0czę 
cie kursów kat. I l II, 
amator$klch l motocy­
klowych - dnia 6.XI. 
1967 r. 7951 k 

KOMUNIKAT 
SPOŁDZIELN}E BUDOWNIVnv A 

MIESZKANIOWEGO w ŁODZI 
podają do wiadomości swych członków, 
że od dnia: 6 do. 19 list6,t1,:ł~a- .1967 r. 
będą wywieszone do wglądu P.1:.0jekty 
przyd7.:fału mieszkań w ramach ·. łtudo-
wnictwa powszechnego na . rok~ tU68. 

Projekty list wywieszają: 

1) RSM ,.BAWEŁNA" 
w Osiedlowym Domu Kultury 
- ul. \Vapienna nr 15 

2) RSM „LOKATOR" 
w lokalu spółdzielni 
- ul. Roosevelta nr 9 

3) ŁóDZKA SPOŁDZIELNIA 
MIESZKANIOWA' -' 

w lokalu spółdzielni 
- ul. Jaracza nr ·92 · · 

ł) RMSM „OSIEDLE 'MŁODYcB" 
w lokalu spółdzielni 
- uL Bratysławska _ 6a 

!ił RSM ,,PRZYSZŁOSC'? 
w lokalu spółdzielbi 
- ul. M. Fornalskiej nr . Sł.o 

GOSPOSIA dochod7.ąca 
zaraz potrzebna. Konie 
czna umiejętność goto­
wania. Astronautów 5, 
m. 34, tel. 414-93, ;po rT 

WSPOLNIKA z gotów- "POMOC domowa ·na S.ta 
kłl oo ogrodnictwa le zaraz potrzebna. Ma I 

Zastrzeżenia i uwagi do J>rojelth~ 
przydziału mieszkań można składać na 
piśmie do dnia 19 listopada 1967 roku 
w sekretariatach poszczegÓlnych spół­
dzielni. . "· 7991/k 

przyjmę. Oferty „44819" ryllla.rska 7, m. 2 
Prasa, Biotrkowska 96 -G~·o-,s'"'p,...o"""s"'1-A~-s...,ta-,.ła---,l:-u-b 
TELEWIZYJNE pogoto- dochod.ząca do lek>arza 
wie nied2Jielne: D}"l1ow potrzebna. Berlińskiego 

ski, Piotrkowska 28, 14, m. 12 (obok Batu- -------------~·.-....:.---,-?. m. 45, tel. 557-45 43976 ckiego Rynku) 44814 g · ,· · 

----·-----------------------------------~----~ Nie tylko dla oszczędny.chi 

Htifłlka przfłefłnal~ 
Cena Cen~ ·· 

dotychczasowa aktuaUla 
PŁASZCZE MĘSKIE 1200 350' 
PŁASZCZE MĘSKIE 1700 700 -. 
PŁASZCZE DAMSKIE 800 250 „ 
PŁASZCZE DAMSKIE 1300 600 
PŁASZCZE MŁODZIEŻOWE 600 150 
PŁASZCZE MŁODZIEŻOWE 900 400 
PŁASZCZE DZIECIĘCE 300 80 · 
PŁASZCZE DZIECIĘCE 500 200 
KURTKI MŁODZIEŻOWE 600 150 · 
KURTKI Ml.ODZIEŻOWE 900 250 
SPODNIE MĘSKIE 300 160 

oraz szereg innych artykułów po okazyjnych cenach nabędzies:1 

' na hier11nasz11.1 PSS 
UL. P A B I A N I C K A ll9/13L 

UWAGA! KIBRMASZ 
w godz. 10-18. 

CZYNNY TYLKO do 2: XI. 1967 r. 
Zaopatruje WPH Odzieżą. 



RADIO I IElEWllJA 
PROGRAM I r .. Małżonek" _ fUm tab. prod. 

'.00 Wiad. 9.05 "Fala 56". 9.1$ wł. (W). 22.08 Niedziela gporto­
Magazyn wojskowy. 10.00 .. Tik- wa (W). 
tak" słuch. 10.20 Splewa Pań- RADIO na PONIEDZIAŁEK 
stwowy Zesp. Pieśni I Tanca PROGRAM I 
.,Mazowsze". 10.40 l\1agaZYD DO .. 
wości techniki. 11:00 Transm. 8.110 Dziennik poranny. 8.18 
mIędzypaństwowego meczu bok Melodie rozrywkowe. 8.44 .. Gdy 
serskiego Polska _ NRD. 12.30 lud sięgał po władzę". 9.00 "Ga­
Muz. rozrywkowa. 12.50 "Dziś pa I zuch" - <łuch. 9.20 Poran­
I jutro folkloru". 13.20 Muzyka. ny kalejdoskop. 10.00 .. Proszę 
13.30 Transm. meczu piłkarskIe- mówić. słuchamy". 10.20 F. No­
go Polska Rumunia. 14.20 wowiejski: III Symfonia. 11.00 
Przegląd prasy. 14.30 "W JezlO- .. Która z ojczyst.ych rzek ..... 
ranach" 15.00 Koncert życzeń. rep. fI.25 Na organach klno-
16.00 Wiad. 16.00 P"zegląd wy_ wych gra J. Davis. 11.35 Wieś 
darzeń międzynarodowych. 16.20 tańezy l śpiewa. 12.05 Wiad. 
"Encyklopedy~ci" _ słuch. 17.20 12.10 Melodie. 12.25 Rolniczy 
':'yniki najciekawszych imprez kwadrans. 12.40 .. Więcej. lepiej. 
sportowych. 18.05 Rendez-vous taniej". 13.00 .. Muzy'<a z przy­
z Franciszkierr. ,Leharem. 18.45 godami". 13.20 Z twórczosc; kla 
.. Dorota o przyjdciółkach" hum. syków wiedeńskich. 14.00 .Nasze 
19.00 Kabarecik reklamowy. 19.15 sprawy codzienne". 14.15 Kon­
ZWISPR-em w Montreaux. 20.00 cert estradowy. 14.40 Spiewa 
"Siedem dni w kraju i na Chór Kameralny. 15.00 Wiad. 
świecie". 20.26 Wiad. sport. 20.31 15.05 Z życia Zw. Radz. 15.25 
Piosenka z rep. J. Połomskie- Radiowa skrzynka muzyczna. 
go. 20.35 "Maty"iakowie". 21.05 15.50 .. Przezorny zaws2e ubez­
Gra Izaak Stern _ skTzypce. pieczc:>ny". 16.05 Non stop Stu-
21.35 Radiovariette ,,~ 411. 22.35 dla Rytm. 16.29 .. Na wirażu". 
Spiewają l. Santor I 3'. Połom- 1 .. 40 Red. E. Bończa w Radio­
ski. 13.00 II wydanie dzie"nika. 
23.10 Wiad. sport. 23.12 Chwila 
muzyki. 24.00 W ·ad. 

PROGIł.AM II 
1.55 (:Ł) "Sprawy łódzkie ludz 
kie". 10.15 (Ł) .. Poranek lite­
racko-muzyczny". 12.85 Wiad. 
12.10 Tygodnik dźw:ękowy. 12.35 
Poranek symfoniczny. ta.35 Pol­
skie płeśni I tarJCe ludowe. 
14.00 "Jesienny kon<:ert". 14.30 
Gra zespÓł _ Wirtuozów Rzym­
skich. 15.00 "Dzieci kapitall'la 
Granta" słuch. 15.45 .. NIedZIel­
ne rendez-'Vous". 16.80 (Ł) Wy­
niki .. Kukułeczki". 16.02 (L) 
Rewia orkiestr. 16.30 Koncert 
chopinowski. 17.CO Wiad. 17.05 
Fel. na tematy międzynarodO­
we. 17.15 Kwadra", melodii. 
17.30 Podwieczorek przy mikro­
fonie. 19.00 Rewia piosenek. 
19.30 "Dialog dwóch męzatek" 
słuch. 20.00 Muzyka rozrywko­
wa. 2&.30 Muzyka operowa . 21.00 
Dziennik. 21.22 MelCdie t.ane"z­
ne. 22.00 Wiad. ' sportowe. 22.20 
(Ł) Lokalne wiad. sport . 22.30 
Niedzielne wieczory muzyczne. 
23.35 Kołysanki I serenady. 23.50 
Wiad. 

TELEWIZJA 
9.00 .. Srodowlsko dla krów 

mlecznych" (W). 9.45 "Przypo­
minamy. radzimy" (W}. 9.~5 Dla 
młodych widzów: .. Uważne o-
ko" telekonkurs rPozn.). 
10.so Sprawozdanie ' sportowe. 
12.30 ~rawozdanie sportowe. 
Ok. )(1.15 (w przerwie sprawo­
zdania) PKF (W). 14.IS Te3'tr.zyk 
dla ~rzedszkolaków: Anna Cho 
dorowska "Trzy koleżanki" (W). 
14.55 .. Przemianv" (Wl. 15.25 "Ed 
gazeciarz" - film z serii ~ "K()ń. 
który mówi" (W). 15.50 "Kltlcze 
od bram cm~ntarza" - repor­
taż filmowy (W). 16.85 •. Wielka 
gra" teleturnieoj (W). 17.00 
Estrada literacka: AleK~anńer 
Pu~zkin I.Eugeniusz Oniegln" 
(W). 17.45 "Laureat Archimede­
sa" f'W). 18.25 " TelewIdzenie" -
program rozrywkowy Stefanii 
r-rodzieńskIej (W). 19.20 Dobra­
noc (W). 19.30 Dziennik (W). 
W.05 "Mars i Flora" - z ~yklu: 
"Freski historyczne" (W). 20.35 

Za 3 lata nowy 

"Protechu" 
WC7XJ'1'aj, w Lodz1, wicemi­

nister przemysłu ciążki ego l 
Kuczma wmurował akt er~l!;­
cyjny pod budowę nowe!!<, 
Ośrodka Badawczego łód2kie­
go BiW<l Projektowama UrUl 
dzeń Tech!llologiC2Jrtych. W 
uroczys1:ości WZIęli tak.'i~ 
udział przedstaWICIele wlad"t 
partyjnych i adm1IlistracY1-
nych miasta - Zwiazku Me­
talowców, Zjedn~nia oraz 
przys:cli .,;xotecllowcy" 
młodzież Technikum Mecha­
n iC7..negO nr L 

W nowym SliedmiokondYg'1la 
eyjnym gmachu. którego bu­
dowa zostanie zakończoI'IQ 
naj<;młW<l:o<podobniej w roku 
1969 - znajdą m. in. miejsc .. 
pracownie projek1xYwe. lab:'­
ra torium analitYC'Zlle l prott>­
typow:nia ze 9tacją !X'ób. 

(si) 

Dzdś W t.odzl przewiduje się 
zachmurzenie umlarko",ane. 0-
kresam'i większe, prawdcpodob 
ny niewielki opad. Tempera­
tura dl) 15 st. Wiatry umiar­
kowane. ODPJnTI!OWe ! połud­
niowo-zaehodnie. 

Jutro możl iwy przelotny 0-
pad. Teml'p.ratura bez zmian. 
Dziś słońce zajdzie o godz. 

16.21. lutro wzejdzie o 6.32 . 
Przypominamy, że dziś imie­

niny obchodzą Narcyz i Teo­
d~r. }utro - Przemysław. (et 

wej Encyklopedii Aktualności. 
17.00 Aud. ..Wizyta w pOkoju 
137". 17.05 "Ze!'trzelony nad 
Warszawą". 17.55 WIad. 18.00 
Melodie l piosenki. 18.45 Kurs 
jęz. ros. 19.00 Z kslegarsktej la · 
dy . 19.iO UnlwersvteT Radi<łwv . 
19.30 "Wojsko. -1:rategia '>bron­
ność". 19.45 Gr .. H. Zacharlas i 
je/(o .. Czarodziejskie <myczki" . 
20 .00 Wiad. 20.31 Z nagra" zesp. 
rozrywkowych PR . 'tO.44 . S7.ko­
la uczuć". 21.14 Gra rumuński 
pianista Radu Lupu. 21.40 .. Sto· 
jac w Imlejce na pl'lcu" - rep. 
2.1.00 JaZl ,a.zych 'ą,la<1ów . 
22.20 W Iersze . 22.35 Fr. Srhu· 
bert: Kwartet .mvc7kowy 23 .00 
II wydanie dziennika . 23 .10 
Wiad. sport. 23.12 Chwila mu­
zyki. 2~ . 15 Muzyka Armenii . 
24.00 Wiad 

PROGRAM 11 

10.00 WIad. 10.05 Orko I 
ze"P. rozrywkowe. 10.50 .. Marla 
Curie" - fragm. 11.10 ?orady 
praktyczne dla kobl .. t. 11.'.0 In­
strumentalne sceny, 12.06 Z kra 
ju I ze świata . 12 . 2~ Kompozy­
tor I jego piosenki. 12.45 "Nie-
7.W'Ykłe właściwości wody" 
aud. 13.00 IL) Komunikaty 1~.05 
(L) Wiad. 13.15 (Ł) "Melodia . 
rytm I piosenka" - 'lutl 13.45 
(L) .. Dvskusjl ciąg dalszy" 
rep. 14.00 ..itwory neoromanty· 
ków. 14 .35 Fala 56. 14.45 M07.a1· 
ka melodii. '5.30 "Benedykt 
Hertz l lego bajki" - montaż. 
16.00 Wiad. 16.05 Publlcv.tvka 
mietl-r.ynarodowa. 16.J5 ~uzyka 
polska. 17.01 (Ł) Aktualności 
lódzkle. 17 .15 (Ł) "Optyml~v",,­
ne refleksie". 17.25 (Ł) Zespoły 
l soliści Białoruskiej SRI\. 17.40 
(Ł) .. Na różnych Instrumen­
tach". 18.00 (Ł) Piosenki z ka­
baretu .. Babelek". 18.20 (L) 
.. Kontrowersje I polemikI" 
rep. 18.45 Na linII Elbląg - Le­
nin/(rad . 19.()ł\ Wiad. 19.05 Muz. 
I akt . 19.10 Koncert. 20.26 Wier­
sze st. Swena-Czachorowskiego. 
20.16 D.c. koncertu. 21.00 7. kra­
ju I ze świata. 21 .27 K"onika 
SODrowa. 21 .40 Gro Katowi"kl 
Zesp. Tan. "MetrUm". 22 .0a Roz 
mowy o wychowaniu. 22 .10 Kon 
cert Chóru Chlopięoegc l Mę­
skie/(o. 22 .30 ,.Ambicle I startv" 
- aud. 22 .45 Gra Orko Tan. PR 
23.50 Wiad 

TELEWIZJA 
15 .30 Wiadomości dnia . (L). 

15.45 Geometria wykreślna 
.. Elementy prostopadłe" (Gd.). 
16.25 Chemia I roku "Dysocja­
cj~ elektrolityczna" (Katnwice). 
16.55 Dziennik rv·). 17.00 Dla 
d7.lecl: Kino "Ptyś" (W). 17.20 
"Medale I det",le" (W). 17.40 
.. UcieĄ7.ka Duszki" - film prod . 
rrancu~klej IW). 17.5. Telp.kram 
IW). 18 .1;; TV Ma~a7yn P06tePu 
'rechnic7.ne~o IYatowlce) . 18.45 
C;pAcerkiem no kinach (W). 19.20 
Dobran"" IW). IR.30 D7le;mik 
IW). 20.05 Teatr TV : .. Generał 
Ańamow" - Borysa Lawrlenle-
wa IW). Ok. 21.15 "Czy znów 
będziemy zaskoczen\. .. !" pro­
gram pub!. IŁ). 21.3il .. W rytmie 
je'l-'?:u" - film TV or'od rad?:. 
IW). 22 .00 "Na ratu!'lek" - rep. 
filmowy (W). 22.15 Dziennik 
IW). 22.35 Geometria wykreślna 
(powtórzenie z GdańSka). 23.05 
Chemia I roku (powtórzenie z 
Ka·towlc). 

i dzynarod wy Dzień olida ności 
z walczqcym narodem oreckim 
1'ysiąee gree­

kicb patriotów 
znajduje s., w 
więzieniacb i 
obozach kODC~Q 

~racy jnycb fa­
szvstowskiej jun 
ty wojskowej, 
rządzącej od pół 
roku G~eeJą. 
Ofiarą dyktator­
skicb metod pa­
dają najlepsi sy 
nowie i c6rki na 
rodu greckiego. 

We wrześniu 
aresztowanfI w 
Atenach m. In. 
wybitnego poste­
powe'!o fotore .. 
portera Spiros~ 
('hA liki asa, kt6· 
re~o zdjęcia dru 
kowały równiflo7. 
pclskie czaso­
pisma. Ten .,re­
porter prawdy", 
iak 'lO nazwał ty 
goc1nik .,Swiat'" 
talent swój po­
swiecił uk~zywa .. 
niu prawdy w 
warunkach, w 
.Iakicb tyją )e­
~o rodacy 1 

walce o lep.z .. 
jutro. Zyeiu JPgo 
tak jak życiu 
wszystkicb wi~ż­
niów polItycz­
nych W GrecJi 
- grozi niebe7'" 
pieczeństwo. 

Dziecko to 
częsty temat w 
obiektywie Cha­
likiasa. 

CAl' 

<;~ 

W poszukiwaniu krwi grun "BU i "A" - minn~ 

z le O 
Honorowi krw;odawcy z WAM 

W piątek 21 bm. II Klinika 
Chorób Wewn. AM zwróciła sle 
do WojeWÓdZkiej Stacji Krwio­
dawstwa w Łodzi z prOŚbą o 
dostarczenie 5 litrów krwi gru­
py B minus (rzadko występują­
ca grupa) dla pacjenta. który 
orzekazany został KUnlće Chi­
rurgicznej prof. Molla z rozpo­
znaniem pękniecIa tętniaka a­
orty. Jednocześnie podano ko­
munIkat przez radIo I telewi­
zję o pilnej potrZebie uzyska­
nIa krwi tej grupy. 

Ćały dzień trwało poszukiwa­
ni., I sprowadzanie krwi z ca­
lej Polski. bo lódzka stacja ni .. 
miala tak wielkiego zapasu. 
Wieczorem. po komunikacie ra­
diowym I telewizyjnym zaczęli 
się zgłaszać krwiodawcy. Stac· 
ja pOdjęła pracę badania daw­
ców I pobierania krwi. zgro­
madzono 5.S litra. Wczoraj od 

rana zgłaszali sIę dalsi ochotni· 
Cy. 
Także wczoraj o godz. 7 ra­

no - w ramach zobowiązania 
dla uczczenia 5C rocznicy R~­
wo1ucji - zgłosiło się 110 stu­
dentów l roku WAM do bono­
rowego oddania krwi. W trak­
cIe pobierania krwi dyrektor 
stacji dr Skatulska przyjęla 
wezwanie oddziału chirurgicz­
nego szpitala MSW. który po­
trzebował pilnIe bezpośrednie/(<, 
dawcy krwi grupy A mInus ńla 
pacjenta po operacjI żołądka . 
Dawce znalezIono wśród stll­
dentów WAM. Władysław Król 
przyszly lekarz-oficer n proll'U 
studiów ratował swą krwia ży­
cie eho~ego. Ita~1 

Dnia 2' pa7.dzie~nlka 1967 r. 
po cieżkich cierpieniach zma­
rla nasza nieodżałowana Mat­
ka i Teściowa 

S. ł P. 

Henryka 
Golasa 

• PIETRUSZEWSKICR 
Pogrzeb odbędzie sie dnia 

30 października br.. .. godz. 
15.3f) z kaplicy cmentarza na 
Zarzewie. 

CORKA. SYN, ZIĘC 
i SYNOWA 

20 listopada br. 

"Dzień 
Nauc1,yciela" 
Rozpocz~ły się przygotowa­

nia do tegorO<'znee:o hDnia 
Nauczyciela" (20 listopada), 
>który będzie obchod1:Olly w 
całym kraju ~ako święto pra­
cowników wszYStkich szkół, 
placówek opiekuńcz"-wychll­
wawczych. naukowych oraz 
wvżs7vrh uczelni. 

Oe-ólnOkra)owe 
.. Dnia Nauczvciela" 
rUje lr listopada 
w Sali Kon!!Tesowej 

obchodY' 
zainaugu 

ak;trf"mia 
PKiN. 

18 i 19 listopada odbędą 
SH~ ObchOdy .. Dnia Nauczyci~ 
la" w województwaclt 1 J)O" 
wiatach. 

us a 

(Dokończenie ze str. 1) 

Francji. Utworzono nowe lek­
toraty polskie na f~anc',skicb 
wyższych uczelniacb i francu­
skie Da uczelniacb polskich. 
Rozszerzono współpracę nad 
udoskooalenieDl metod nau .. 
czania języka polskiego we 
Francji j francusktpgo w Pol­
sce oraz ustanowi.ono komisję 
dla wS1J61nej rewizii pod~ęcz­
ników historii i geografIi obu 
krajÓW, a także "1& opraco .. 
wania podl'ęc7ników ięzyka 
francuskiego dla szkól pol­
skich i pOlskiego dla ozkół 
francuskich. 

Rozbudowano sYstem s~pen 
diów i zwiększono wymIanę 
uczonycb oraz artystów, prze­
widuje się wspÓlne ko!ok,.,ja 
w dziedzinie bacłań nauko­
wycb. U~egulowano sprawę a. 
pieki nad zabytkami bistorycz 
nymi i kulturalnymi stano. 
wiącymi przedmiot w7Ajemne­
go zainteresowania obu kr_ 
jów. 

Przewiduje się takie wy. 
mianę zespołów teatralnych, 
reprezentatywnyeh wystaw i 
koncertów oraz wspÓłpracę 
w dziedzinie przekla'I:J6w ,. li­
teratury obu stron I wzajem. 
na pomoc w szkoleniu tłuma.­
czy. 

Oba kraje wyrażają _Inte­
resowanie współpracą w tycb 
dziedzinaeb nauki I techniki, 
kt6re w istotny spOSÓb decy. 
dują" rozwoju elektrotecbruld, 
automatyki przemysłowej, che 
mii, biologii oraz przemysł. 
spożywczego \ rolnictwa. 

Dnia 28 października 186'7 ". 
zmarła, PO ciężkiej chorobie, 
opatrzona ŚW. sakramentami 

S. t P. 

Ksenia 
Mi~hałowicz 

Pogrzeb odbędzie się dnta 
31. X. br .. o godz. 15,SO z ka­
plicy cmentarza przy ul. O­
grodowej 15. O smutnym tym 
ohrzedzi" powiadamia~ ,"zy­
stkich przyjaciół I znajomycb 
Zmarlej 

KREWNL 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~,~~"~~~,~"~~"""',.,~~~~".~ 
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- To obojęi:Me. Gdzi~ niedaleko. Chod.~­
by ~'U do tej nory na rogu Wsp'>lnej ! Ma1'-
92l!llk,'>wsltiej 

Downa.r 9pOjrza,l z uzn.amem na elegancka 
IrYlwetkę dzieWCzyny. 

- Wiesz 00. Zilllta... Jesteś taka wytwOll"ll8., 
że mogłabyś z powodzeniem uwieść jadtiegw 
męlcsvkań~k :e-go mi1i<mera. 

Roześmiała się mile połechtana. 
- Nie bujaj. 
- Słowo ~aię, a może nawet ja.ldegoś bra-

zyliiskiego nauk')wca 
Zatrzymała sie gwał'ownie. 

Czego ty chcesz ode mnie? Ja nie mam 
nic wspólnego < tl'l sprawą. 

- Z jaka sprawą, kochanie? spytał 
naiwnie Downar. 

- Ja nic o tym nie wiem. 

- Ale o czym ty właściwiE' mówisz? 

SpOjrzała na niego ze złością. 

- Przestań robić ze mnie wariatkę. 

- Nie mam najmnleiszego zamiaru. Chcia-
łem cię po prostu zaprosić na kawę, poga­
wędzić ... 

Nie wygłupiaj Blę. Wiem przedei. te 
coś węszysz. ChOOz! ej o tego Brazylijczy­
ka. Słvszałam. że go ktoś rąbnął. Ale co ja 
mam 2! tym wspólne!!o? 

Down ar pomyślał. że nie tak łatwo jest 
utrzvmać coś W Warszawie w .. ścisłej" ta­
jemnicv. Pchnął 1ft7Wi I weszli do kawiarni. 

- St'lwiam ci dziS'lal tyle ciastek. ile tyl­
ko z(j()łaS'Z zlE'~ć. 

Wzr1J!'Zvla ramionami. 
- Wolałabvm kiE'liszek alkooolu 1 sałatkI! 

§Jpr":iow:ł Ale niech będą ciastka. Szat"lotka 
i dwa ptysie. 

- Dwie szsrlntkł. dwa pty~le I dwiE' ka­
wy - powtedzi;tł Downa" uśmlechajae sie 
rl() ~utnei kelner!d NMteonlE' orzvirzał się 
Ziucie. - Wlec znałaE tP!O!o Brazvli;czvka? 

- A cóż to. niE' wolno mipć z"aiomvch? 

- Ależ oczywiście. że wolno. Nie dener· 
wuj sie złntko. .Tak nie berlziesz ze mną 
I!'rze=nie r07.mawiać w kawi:łrni. to poje­
dzienw na Mokotów. Jak wolisz. 

S!l(}k01"T1i ~ la. 

- Przepra~am, ale jestem dzisiaj troche 
zd""'erw()\~anl'l. naje ct słowo . że .la nie 
mam nic wspólnego z tą historią, absolut­
nie nic. 

Downa,r la~odnle polt'ladrll 'ą po dłoni. 

- Zupelnie nienotrzE'bnie się I!len erwu jesz. 
Pn-Pcie7 ja clę o nic ni" osk~dam . Jak iuż 
wiesz. z.!inal cudz07.iE'miec. PaskudTla spra­
wa. Ja mę tvrn ,.aimuie. wit;'c ni" rlziw się. 
że stl'lT'am się cze!!o~ tóJowi<>dzi"t<. WealE' nie 
twlE'rd"e. że tv mMZ Z tYm coś wsp·'ilnego. 
Zan~ma oa.pip.rooa I spvtala: 

ro wl~~ciwie ehee"" wip.dziet? 
Tl" razy była§ U niego? 
Dwa.. 

- ~o 1 00_1 
- No 1 nic. Miły starszy facet. Płacll do-

Jarami. 
- W 'akim Języku z nim rozmawiałaś? 
- Właściwie nie mówilłśmy dużo Par~ 

słów po niemiecku. parę słów po francusku. 
No Wiesz, Ja nie jestE'l'TT znowu taka wy. 
kształcona w obcych językach. 

- Czy nie zauważyłaś czeeoś specjalnego; 
117 je!!o pokoju? 
Zastanawiała się przez chwilę. 
- Nie wiem. Chyba nie. 
- Czy widziała~ u niego tald długi n6t, 

w metalowej pochwie? 

- Owszem. widziałam Majcher o~romny. 
!'ITawE't ~o pvtafam na C'O mu taka kosa. Po-­
wiedział. że do przecinania kartek. Takim 
czvmś można byk! zarzynać. a nie przE'cinać 
kartki. 

Downar zjadł szarlotkę l wypił duży łyk 
kawy. 

PowIE'dz mi kochanie. r:ry Inne twoje 
kole7anki te~ !!O odwie",,.ałv? 

- Ma się rozumieć. T Stefa i Hela I Danka. 
Starszy facet był. ale pieroński kozak n!1 te 
I'7.eczy. Tylko, że ostatnio się tu do niee;o 
jakaś ździra przypll'ltała no i ma się rozu­
mieć już nas nie zapraszał. 

- Co to była Za babka? 
- A cholera ją wie. Blondynka. 
- Ładna? 

- Nie powiem. żeby była brzydka. Ale cho 
lem,ie wredna. Przyznać tylko trzeba. że szy­
Irowna. 

- Nie ~·asz jej? 
- Nie. Nigdy jej nie widiclałam. 
- Poznałabyś ją? 

- No. pewnie. 

- Słuchaj. Ziuta. jak byś ją gdzieś _ 
ważyła. to zaraz daj mi znać. Bardzo chciał­
bym porozmawiać z tą cizią • • 

- To ci mo~ę obiecać. 
- A faceci jacyś przychodzili do n.i'ego? NMi 

wiesz? 

- Tego nde wiem. Raz tylko jak byłam " 
niego. rozmawiał z kimś przez telefon. 

- W jakim języku z nim mówił? 
- Po niemiecku. 

DownaT skinął na kelnerkę I za.płacU. Na­
stępnie zwrócił sic do swej towarzyszki: 

- Bardzo ci dz.iękuję, ~ te wszystkie i.ftoo 
formacje. Wracasz do Grandu? 

- Tak. Musz:ę się im pokazać. bo będą my 
ślały żeś mnie przymknąŁ 

Rozstali się na rogu Hożej. Downat:.. zaeze. 
kał na przystanku f wsiadł do piętnastki. 

stojąc na przedniej platformie drugiego 
wozu. rozmyślał nad tym. co posłyszał od 
Ziuty. POkrvwało się to właśnie z informa· 
elami otrzymanymi od szefa recepcjI. Elegan· 
cka. efektowna blondynka. Wysoka. zgrabna. 
Downar wyczuwał instynktownie, że odnale­
zi"'nie tej kob iety mogłoby się DOWażnie pny 
czynić do rozwiązania zagadki. Było bardzo 
prawdopodobne . że właśnie ona miała coś 
wsoólnee:o ?:e znikni('Ciem brazyliiskie'!o mu­
zykologa. Ba. ale jak tu znależć w Warsza­
wie blondynke. wiedzac O n,iE'j tylko tyle, 
że iest efektowna i zgrabna? Nie miał orze­
cież nawet lei fotografii. A może w ogóle 
już dawno wyiechała Z Warszawy. 

Na Słowackiee;o bez trudu znalazł dom. kt6 
rego ",rokał. Na liście lokatorów przeczytał: 
Ewa Falińska urzędniczka. 

(11) (Dalszy ctąg nast.ąpi) 
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